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Fabryka Maszyn i Odlewnia olała 


Założona 1851 


G. JOSEPRY'S ERBEN. 


Maszyny do przędzenia. nitkowania. wykończania 
i karbonizacji. 


Urządzenia dla Fabryk Cementu, Aglomeracji Rudy, 
Urządzenia padne. 


„TERMO“ Sp.Z0.0. 


KATOWICE 


ul. Krakowska 2 Telefon 2560 


14 


Urządzenia centralnego ogrzewania wszelkich 
systemów. - Urządzenia sanitarne. - Rurociągi 
wysokiego ciśnienia. - Zasobniki pary 
własnych patentów. 


Państwowy 
Bank Rolny 


+ 


Oddział w Katowicach 


W. Kurzica i Ska 


Przedsiębiorstwo urządzeń zdrowotnych 


Kałowice, Opolska 1 


Centralne ogrzewania. Wentylacje. Pralnie 
maszynowe. Kuchnie parowe. Suszarnie 
dla celów przemysłowych. Kanalizacja 


Firma wykonuje w wymienionych 


5 Telefon 23-29 


i woduciągi. Łaźnie, Hale kąpielowe oraz 
— mzk 
natryski. Cieplarnie hodowlane dla prze- 


mysłu ogrodniczego. Urządzenia gazowe. 


działach projekty i kosztorysy. 


15-ieinie doświadczenie. 
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NASZE SWIĘTO. 


Kiedy pracnjemy w jakiejkolwiek dziedzinie — 


uporczywie, z wysiłkiem i ener codzienny tryb tej 
powszedniej pracy wciąga nas tak bardzo, że z biegiem 


czasu tracimy perspektywę zy dokonanych, per- 


spektywę różnych ezynników i ich znaczenie, 


Jak zegarmistrz eo nzbroi oko w szkło powiększa- 


jące aby zbadać najdokładniej jakiś trybek mechanizmu. 
Jak oracz zatopiony w swej pracy i z pochyloną głową 
śledzi praeę pługa. Nie rozgląda się na strony. Nie wi- 


dzi niemal co się dokoła niego dzieje. 


Podobnie i ci, którzy w codziennej pracy na innym 


terenie pracnją. 


Teraz oto zdarza się okazja do aderwania od co- 
dziennej pracy, do podniesienia głowy od codziennego 


warsztatu pracy i rozejrzenia się wokoło, 


Mamy okazję sprawdzić wyniki pracy na zawa- 


dach, mamy sposobność obejrzenia tego, ea zrobił są- 


siad w powiecie, mamy możność stwierdzenia, że nasze 


kłopoty i umartwienia codziennej pracy są nietylko na- 


szymi, ale kłopotami sąsiada, kłopotami p. w. i w. f. 


I będzie lepiej. 


Nabierzemy sz 


szego oddechu, nabierzemy nowej 
onergji i wzmocnimy zapał — bo jest nas już tak liczna 
rodzina i przyświeca nam najszczytniejsza myśl służe- 


nia Ojczyźnie. 


Tym miejscem spotkania będą — zawody Śl. Woje 
wódzkiego Święta W. F. i P. W. w dn. J4. i 15. czerwca 
w Katowicach i na stadjonie w Król. Hucie. 


Nie szezędzącć sił i energji przygotował Śl, Waje- 
wódzki Komitet wszystko, aby uczestnicy czuli się jak 
najlepiej, ahy zdawali sobie sprawę, że jest to Święto 
W. F. i P. W., święto młodzieży — która zdecydowała 
się stanąć w karnych szeregach P. W. dla dobra wła- 
mego kraju, 


Liczne nagrody przeznaczone dla zwycięzców — 
heda nietylka nagrodami za wykazaną sprawność i pracę 
— ule będą symbolami, które zobowiązują zwycięzców 
do dalszej pracy i szerzenia idei P. W. i W. F. w całem 
społeczeństwie. 

T. Maltze. 
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Z DZIAŁALNOŚCI PRZYSPOSOB. WOJSKOWEGO 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 


Z okazji wojewódzkiega Święta 
W. F. i P. W., będącego przeglądem 
sprawności fizycznej „pewiaków” — 
cheg rzucić szkie działalności P, W. 
na terenie Województwa Śląskiego. 
Bilans ten nie będzie zanadto do- 
Fładny. Dla zobrazowania stron do- 
datnieh i ujemnych tego rachunku 
strat i zysków, amówię kilka spraw, 
związanych z przysposobieniom woj- 


skowem. 

Legjony Polskie 1914 r, były wy 
razem przedwojennego p. w., mimo, 
że organizacje, które je wystawiły, 
nie posiadały oficjalnie tej nazwy. 
Zbrojne wystąpienie garstki stra 
ceńców, co „ma stos złożyli życia 
swego los”, zrodziło w konsekwencji 
rozwoju wypadków dziejowych dru- 
gi rodzaj p, w, to jest P, O. W. (Pol 
ską Organizację Wojskową). P. 0. 
W. stała się w 1918 r. zalążkiem woj- 
ska polskiego. 

Zawierucha wojny światowej na 
porządkn dziennym zagadnień świata 
postawiła kwestję przyłączenia do 
Macierzy-Polski ziem, które niegdyś 
w skład jej wchodziły. Na ezołowem 
miejseu stanęła sprawa Śląska. Znie- 
cierpliwiony do ostateczności prze- 
wlekającemi się konszachtami i tar- 
gami  polityczno - dyplomatycznemi 
i mający przykłady w powstaniach 
1831 i 1864 r. 

Z czynu zbrojnego Legjonów 
1914 r. naród śląski, porwany aktem 
rozpaczy, podniósł sztandar czerwo- 
no-biały, rozkuł pęta Orła Białego 
i wypuścił go da lotu wolności. Czyn 
ten, który historja zapisała złotemi 
literami w rozdziale „Powstania Ślą- 
skie lat 1919-1921 to równocześnie 
data narodzin przysposobienia woj- 
skowego na Śląsku. Garstka, da roz- 
paczy doprowadzonych rolników, 
górników, rzemieślników i robotni- 
ków Górnego Śląska, porwała się 
niemal „z motyką na słońce”. Lu- 
dzie ci wierzyli jednak głcęhoko, że 
trupy usłane gęsto, od Odry brze. 
gów po bagnistą dolinę Brynicy i od 


północnej granicy Górnego Śląska 
po wartkie Wisły nurty i krew ofiar- 
nie przelana na hałdach Katowie, 
Królewskiej Huty, na polach Lubliń- 
ca, Rybnika i tylu innych miej 
ści, nie przeminie bez echn. Powstań- 


jscowa- 


cy śląscy stanowią więe podkład ide: 
owy dla mas p. w. Górnego Śląska, 
gdyż oni to byli pierwszem przy- 
sposobieniem wojskowem na tym te- 
renie, oni ta właśnie stanęli do gwal- 


townej walki na śmierć i życie, wal- 
ki a wyzwolenie Śląska. 

Z momentem włącze: 
Śląska do Polski trzeba się była roz- 
glądnąć za spadkobiercami idei 
przysposobienia wojskowego, zapo- 
czątkowanej tak pięknie przez po- 
wstańców górnośląskich. Zaczęły się 
więc organizować miejscowe związ- 
ki, głoszące hasło gotowości do od 
parcia najazdu wroga. Zorganizawa 
nie się powstańców w związki nie 
rozwiązywało jednak sprawy stałego 
przekazywania idei p. w. następeom. 
Naturalnym rzeczy porządkiem 
zwrócono uwage na młodzież, która 
dorastając, mogłaby stanowić tych 
następców pierwszego przysposobie- 
nia .wojskowega Górnego Śląska 
Mładzież jest więc tym głównym 
trzonem masy p. w. tego obszar. 

Zgrupowanie pod sztandarami 
p. w. kilkunastu tysięcy młodych lu- 
dzi to najlepszy dowód, że idea 
p. w. młodzieży jest zdrowa i ugrun- 
towana na trwałych i mocnych pod- 
stawach, to wspaniały sukces woj- 
skowego przysposobienia mas przed- 
poborowych, to dostarczenie szere- 
gom wojska w czasie pokoju zdro- 
wego rekruta, wyrobionego fizycznie 
i moralnie. Hufce p. w. szkół śred- 
nich i dokształeających, oddziały 
p. w. młodzieży pozaszkolnej, zakłą- 
dów przemysłowych i tylu innych, to 
plusy w naszym zestawieniu działal- 
ności p. w. 

Pozyskanie dla pracy p. w. pra- 
wie wszystkiej mładzi przedpolio- 
rowej miejskiej to naprawdę wielka 
rzecz! Zapoczątkowane i dobrze po- 


nia Górnego 


stawione zaciąganie przedpohoro- 
wych wsi do p. w. będzie aktem do- 


pełniającym tę pracę. 


Drugi rodzaj p. w. Górnego Ślą 
ska stanowią różne związki, or 
enia. Nie 


— Poniec 


zeje i stawa wsze 


są „czystem” p. v jed- 
nak grupują się tam pierwsi człon- 


(iórnego Śląska, przeto 


kowie p. w 
już samo ich istnienie i choćby ezę- 
ściowe stosowanie programu p. W., 
jest faktem dodatnim. Streszezam : 
kilkanaście tysięcy młodzieży przed. 
poborowej, ówiczącej stale, i kilka 
tysięcy członków p. w. „starszych”, 
ówiczących 1—2 razy w miesiącu, 
świadczą wymownie o istotnem za- 
korzenieniu się idei p. w. na tym te 
renie i wróżą jej dalszy, pomyślny 
rozwój. 


Ciężar pracy w p. w, obarczał po- 
czątkawo prawie wyłącznie nieliczną 
kadrę instruktorów wojskowych, 
Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu 
się do tej pracy władz administra. 
cyjnych, szkolnych t gminnych, cię- 
żar roboty w p. w. został następnie 
Wojsko objęło 
kolenia, na władze cywil- 
ne spadły sprawy 
i większość spraw materjałowych, 
Obeenie problem ten jest już de- 
fimitywnie załatwiony a kompeten- 
cje władz cywilnych ściśle akreślo- 
ne. Mając zapewnioną pomoc komi- 
tetów w. f. i p. w. (wojewódzkiego, 
powiatowych i miejskich oraz gmin- 
nych komisyj sportowych), kadra in- 
struktorska (komendy obwodów 
i powiatów p. w.) może się wydaj- 
niej zająć programem wyszkolenia. 


powoli rozłożony. 


dział wys 


organizacyjne 


Mówiąc o komitetach w. f. i p. w. 
nie można przemilezeć o tem, żc pra- 
cuja one solidnie i wykazują zrozu- 
mienie sprawy p. w. — Wystarczy 
przeglądnąć dział informacyjny „Na 
aby się przekonać nietylko 
© zchraniach komitetów ale także 
io sprawach omawianych w czasie 
zebrań i o sposobach załatwienia róż- 
nych kwestyj, 
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skład komitetów, do 
których, obok przedstawicieli władz 


szkolnych, 


Mieszany 


adwinistricyjnych i 


wchodzy również osoby wojskowe 


i społeczeństwa gwarantuje, że 
mierzenia komitetów, będą się mrze- 

sposób racjonalny 
y istotnym eelom i po- 


czywistniać w 


i odpowiadający 
(rzebom orgmizacyj p. w. 


Roczne budżety komitetów niż 


zatwierdzane przez wo- 


szego rzedu, 
jewódzki komitet w. 


.1p. w., po 


onie nadziej, że po- 
ólnych powia 


zwalają na wyraż 


trzeby p. w. pi 
ą stopniowa realizowane, I że 
em planów 


tów hę 


gospodarka będzie wyr: 
i programów zaspakajania potrzeb 
p. w. 

Pozycje budżetów jak spłata m 
strnktorów kontraktowych, budowa 
studjonów sportowych i strzelnie ma- 
tokulibrowych, zakup broni, dzierża 
wa luh zakupienie (budowa) hal do 
świezeń, zakup środków lokomocji 
Ma kadry instruktorskiej, sprzętu do 
gimna 


dów 


wyszkolenia i 
stycznych, mundurów dla członków 
p. w, kwoty na obozy letnie (jako 
W. 1 P. W. dla 
wysłania tam większej ilości człon- 
ków), fupdnsze na opłacanie lekarzy 
dla organizacyj p. w. i nn ubezpie- 
czenia społeczne względnie od wy- 
padków w czasie ćwiezeń, świadczą 
najlepiej o działalności komitetów 
w. f.i p w. Specjalnie należy pod- 
kreślić zrozumienie potrzeb ludności 
rohotniezo-rzemieślniezej, dla której 
komitetów  wstawiły 
w swe budżety sumy na organizację 
obozów letnich, Tak więe i bilans 
działalności komitotów powiatowych 
i miejskich oraz komisyj sportowych 
gmin przedstawia się dodatnio. 


pomoc dla P. I 


niektóre z 


Wojewódzki komitet w. f. i p. w. 
spomaga działalność komitetów 
niższego rzędu tak pod względem or- 
sunizacyjnym jak i pod względem 
materjałowym. Opłaca więc instruk- 
torów w. f. ośrodka w. f., subwen- 
cjonuje opłaty instruktorów kon- 
traktowych w. f. i p. w. poszczegól- 
nych obwodów p. w., ponosi pewne 
(dość nawet znaczne) więżury na 
rzecz organizacji obozów letnich, po- 
krywa w całości (lub częściowo) wy- 
datki nadzwyczajne komitetów po- 


wiatowych (zwłaszcza mniej zasob- 
nych), zakupuje nagrody na święta 
w. fi p. w. Skład osobowy woje- 
wódzkiego komitetu daje gwarancję, 
że będzie on stał na wysokości za- 
dania. 

_ 

Święta w. f, i p. w, odbywające 
się corocznie w każdym powiecie, 
przyczyni ę w bardzo wysokim 
stopniu do propagowania sportów 
i gier oraz zawodów, wywołujące lub 
„pewiaków” do szlachet- 


pobudza, 
nej rywalizacji. 


Święta w. f, i p. w. to przegląd 
naszej tężyzny fizycznej i moralnej, 
to pokazanie całemu światu, że stoi- 
my — „na straży”, — 


Święta w. f. i p. w. to równo- 
cześnie święta młodzieży! Przepro- 
waądzania zawodów strzeleckich a 
obowiązkowych strzelań przez arga- 
nizacje p. Świadezą wybitnie 
© zrozumieniu i dorenianiu ważności 
sportu strzeleckiego; dają one „pe- 
wiakom* możność hartowania woli, 
opanowywania systemu nerwowego 
i urabianie doskonałego oka strze- 


leckiegu, 

Z chwilą, gdy komitety w. f. 
i p. w. zrealizują całkowicie swe pro- 
gramy odnośnie zakupu broni mało- 
talihrowej 1 wybudowanie strzelnie, 
strzelectwo w p. w. stanie napewno 
na prawdziwie sportowej wyżynie, 


Okresowe ćwiczenia miejscowych 
oddziałów p. w. starszych ta kontro- 
ln gotowości do obrany naszych za- 
gród i warsztatów pracy, to apel, to 
dowód, że w organizacjach dzisiej- 
szego p. w. tkwi ta sama idea, która 
nakazywała powstańcom  ;rórnoślą- 
skim stanąć z bronią u nogi i bro- 
nić swych miejseowości. 

Te ćwiczenia to zrealizowanie ha- 
słą — „na straży”. 


O czterech lat wydaje woj. ko- 
mitet w, f. i p. w. własne czasopismo 
p. t. „Na Stra. Pismo to idzie po 
linji P. U. W.F. i P. W. w omawianiu 
nktunlnyeh spraw p. w. w Polsec. 
„Na Straży” jest równocześnie orgn- 
nem T. O. P. P. na Śląsk, 


SA: 


Zmnierzane spopnlaryzowanie pi- 
sma przyczyni się napewno do zwięk- 
jego poczytności pomiędzy 
„pewiakami”, eo jest a raczej po- 
winno być jego głównem zadaniem, 


szonii 


Na tem skończę wyliczanie stron 
dodatnich tega obrachunkn. 


Dla sprawiedliwości należy jed. 


nak wykazać także i minusy. Jna- 
czej zostawienie byłoby jedno- 
stronne, 


Jako cienie w działalności p. w. 
widzę między innemi: 


1. Niczbyt wysokie idcawe nasta- 
wienie się niektórych organizacyj 
p. w. do zagadnień przysposobie- 
nia wojskowego i pewnego rodza- 
jw obojętność na tę sprawę. 

Jokli się uwzględni, że praca 
w p. w. daje przedpoborowym 
także i osobiste korzyści mate- 
rjalne (skrócenie służby wojsko- 
wej o 4 miesiące), to widzi się, 
że „podaż” dla tej pracy powin- 
na być naprawdę duża i bez- 
względnie ochotnicza. 


2. Bawienie się niektórych organi- 
zncyj w przysposobienie wojsko- 
we t, j} wykazywanie w swych 
statutach organizacyjnych pra- 
gramów p, w. dla celów uhocz- 


nych. Do ćwiczeń organizacje 
takie wysyłają znikomą ilość 
swych członków, nie stojącą 


w żadnym stosunku do stanów 
ewidencyjnych. 


Streszezam ; przysposobienie woj- 


m 


akowe powinno być jednolite, t. | 
główny cel swego istnienia pawinny 
organizacje uważać sprawę p. w. 
i traktować ją rzeczywiście poważ- 
nie. 

. 

Na znkończenie porównajmy stro- 
ny czynną i bierną naszego obra- 
chunku, dokonanego na działalności 
p. w. 

Szala z zawartością plusów nie dn 
się wenle przeważyć. 

Wniosck: nasze przysposobienie 
wojskowe rozwija się i pracuje do- 
brze stwierdzając, że nad Odry brze- 
gami i na całym obszarze wojewódz- 
twa stoimy — „na straży”. 
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ZNACZENIE ŚWIĘTA WOJEWÓDZKIEGO 
DLA SPRAWY W. F. I P. W. NA ŚLĄSKU. 


Wojewódzki Komitet W. F, i P, W. 
na Śląsku zdobył się w tym roku na 
rzecz wielką, mianowicie na Ogólno- 
Sląskie Święto P. W. i W. F., w któ- 
rem weźmie udział młodzież wszyst- 
kich powiatów Województwa Ślą- 
Jest to pierwsza w tym ro- 
dzaju impreza w Polsce, to też no- 
wość jej skłania do rozmyślań na 
temat jej celowości i skutków, jakie 
odniesie dla sprawy wychowania fi- 
zycznega i przysposobienia wojsko- 
wego. 


skiego. 


Dotychezas podobne święta urzą- 
dzuły tylka powiatowe komitety 
W. F. i P, W. ma terenie całej Polski. 
Nujokazalej święta te wypadały na 
Śląsku, który posiada 
zasolme i ruchliwe komitety, 


najbardziej 


W roku bieżącym po raz pierw- 
szy od czasu istnienia akcji p. w. 
i w. £ na terenie niepodległej Polski, 
będzie przeprowadzone Święta Woje- 
wódzkie, święto wszystkich powia- 
tów, które zjednoczy i dn możność 
zetknięcia się z sobą młodzieży z ca- 
łego Śląska. 

Należy się spodziewać, że święto 
powyższe, pomimo, że Państwowy 
Urząd traktuje je tylko jako próbę, 


nie zawiedzie oczekiwań organizato- 
rów, a kto wie nawet, czy nia wy- 
o zasadniczego wpływu na cha- 
raktor cnłoj nkeji w. f i p. w. 
na Śląsku. 


w 


Dotychczus akcja p. w. i, jako 
środek pomocniczy przy niej, wycha- 
wanie fi koncentrowała się 
i ograniczała do kół lokalnych, pro: 
wadzona przez instruktorów poszcze- 
gólnych kadr instrukcyjnych. Mógł 
z niej korzystać każdy chętny osob- 
nik, nałeżący do którejkolwiek orga- 
nizacji p. w. Iuh szkoły, a nawet 
stowarzyszony. 
instruktorów wojskowych, ewentual 
nie  zakontruktowan) 
przeważnie szeregowych 
chłopiec taki nabywał szereg najnie- 
zbędniejszych wiadomości 
wych, oraz zaprawiał się w grach, 
zabawach i sportach, wzmacniając 
awe ciało i ducha i przysposabiając 
się w ten sposób do cweminalnych 
trudów obozawego życia. 


eane, 


in Pod nadzorem 


h eywilów, 
rezerwy, 


wojsko- 


Co się działo na terenach dal- 
szych, a nawet sąsiednich, czy istnin- 
ła tam również akeja p. w. i w. f, 
chłopiec taki przeważnie nie wie- 
dział, a przynajmniej nie miał m 


Zawody z okazji otwarcia boiska w Mikołowie. 


PORT 


i 


Spotkanie koszykówki, 


ności, zetknąć się z tem osabiścio, 
Dopiero święta powiatowe dały mn 
możność naocznego stwierdzenia, że 
nie tylko on sam, względnie jego 
wioska rodzinna uprawia p. w. i w, b, 
nle że ta sama akcja prowadzona jest 
również na terenie całego powiatu 
i to w formie bardzo intensywnej. 
Świadczą o tem najlepiej wyniki osi 
kolegów, których at 
Napo 
» nie wszystko, Świę 


gnięte prz 


pokonać trzeba się dobrze 
Ale to j 


ln p. w. 


iw. f. wpajały w ćwiczą- 
cych przekonanie, że prowadzona ni na 


terenie ich wiosek rodzinnych s 
pynajmniej nie jest wymysłem zł 
instruktora, nle że jest rzeczą wielką, 
a według 


cały kraj 


ogarniajacą całe powiaty, 
słów instruktora, 
Święta te dawały możność młodzieży 
zmierzenia swych sił, wpajały w nią 
przekonanie, że zwycięstwo jest kwe- 
stją pracy i starannego przygotowan- 
nia, a nie przypadkiem, zachęcały ją 
do dalszej intensywnej pracy | wy- 
siłków. 

Święto wojewódzkie w. f. i p. w. 
pędzie dalszym etapem rozwoju tej 
akcji W dniach 14. i 15. b. m. na 
stadjonie królewsko-huckim spotka 
się młodzież z całego Śląska. Jedni 
przyjadą po to, by zwyciężyć, dru- 
dzy, by się przyjrzeć jak zwyciężają 
ich koledzy, oraz by stwierdzić swe 
może w ich sercach 


nawet 


braki. Kto wie, 
również zrodzi się chęć zwycięstwa, 
a od chęci da zwycięstwa droga bli- 
ska. Wszyscy nabiorą szerszego po- 
adu i głębszego zrozumienia dla 
akcji w. f, i p. w., stwierdziwszy nn- 
ocznie stan rzeczy na terenie całego 
Śląska. Bowiem wielką jest różnicą 
wiedzieć co się dzieje, a widzieć na 
własne oczy. Wszyscy również na- 
biorą większega szacunkn dla tej 
akcji, gdyż potężne rozmiary impre- 
zy niezawodnie na młodych i wraż 
wych duszach chłopców zrobią wiel- 
kie wrażenie. Święto, którego pro- 
gram ohe jmuje oprócz zawodów woj- 
skowych szereg różnorodnych spor- 
tów, będzie dla młodzieży naszej no- 


Nr. 12. 


wym bodźcem do dalszej intensywnej 
pracy w dziedzinie w. f. i p. w. Bę- 
dzie ono jak gdyby małą olimpjadą, 
na k zjadą chłopcy i dz 
ezeta najbardziej zapadłych wsi 
vezek, pozna 
swoje siły i zacieśnią węzły 


PW 


i mia się wzajemnie, 


zmie 


się spodziewać, że za wzo- 


rem Śląska pójdą również i inne 
dzielnice Polski i w niedługim czasie 
również zdobędą się na swoje święta 


Nas STR A. ŻĘ 


wojewódzkie. Szczytem tej akcji 
hyłohy Święto Ogólno-Polskie, co na- 
leży do kompeteneyj Pa 
Urzędu W. MLiPOW.w M 
i mogłoby być urządzone na wzór 


twowego 
szawie 


wielkieh zlotów urządzanych przez 
niektóre organizacje, lędnie za- 
wodów o mistr wo armji. Togo 
rodzaju akeja niezawodnie wpłynę- 
taby bardzo dodatnio na zespolenie 
naszych oddziałów w. f. i p. w. i ea- 


łej sprawie nadałnby charakter wy- 


Sir. Gi 


bitnie organizacyjny, Czy Państwo- 
wy Urząd na to pójdzie i jakie sta- 


nowisko zajmie wobec sprawy wy: 
pornszonej, trudna narazie przewi- 
dzieć. Czy Państwowy Urząd zaleei 
innym Wojewódzkim  Komitetom 
dzanie t wojewódzkich w. f. 
ip. w też uzna je za zbędne, ta 
pokaże najhliż P, 

W każdym razio Wojew. Święto 
na lasku nie bedzie w tym wypadku 
bez znaczenia, 


DRUŻYNY ŻEŃSKIE W. F. I P. W. 
TOW. MŁODYCH POLEK. 


Za kilka dni będziemy obcho- 
dzić dwuletnią rocznicę założenia 
Sekcji P. W, i W. F. przy Tow. 
Młod, Polek na Śląsku. 

Zarząd Główny Tow. Polek 
w swych poczynaniach progra- 
mowych uważał za nader wska- 
zame tworzenie szeregów Mło- 
dych Polek w celu organizowania 
ich i przygotowywanie do służby 
państwowej i społecznej, Dzieląc 
pracę na różne działy i oświa- 
tę, gospodarczość, położył duży 
nacisk na wychowanie fizyczne 
i przysposobienie wojskowe przez 
stworzenie specjalnej sekcji, któ- 
ra wyłącznie temi rzeczami mla- 
la się zajmować. 

Działalność tej sekcji polega 
przedewszystkiem na stworzeniu 
szeregu iustruktorek i podinstruk- 
torek które opanowawszy mater- 
jał na specjalnie tworzonyci kur- 
sach i obozach miałyby prawo 
szkolić członkinie Tow. Młod. Po- 
lek w każdem Kole oddzielnie 
i przysporzyć dzielne jednostki 
do twórczej pracy dla Państwa 
Polskiego w czasie pokoju, a na 
wypadek wojny do służby po- 
mocniczej, która połecgałaby na 
pracy w szpitalach, urzędach, 
hiuracl i t. p. Zadaniem instrukto- 
rek i podinstruktorek jest także 
wychowanie fizyczne tak za- 
niedbane w szeregach kobiecych, 
zwłaszcza w Polsce. Wychowa- 
nie fizyczne w naszci organizacji 
ma za zadanie dania członkiniom 
wszechstronuego uświadomienia 


osobistego, zachęcenia do syste- 
imatycznych ćwiczeń cielesnych 
oraz gier i sportów w celu roz- 
woju własnego zdrowia i s 

Dwuletnia praca Sekcji ma do 
zanotowania już pewną pracę, 
która wykonana w bardzo cięż- 
kich warunkach, jest najlepszym 
świadectwem rozwoju Sekcji, 
Wyszkolonych  podinstruktorek 
na kursie własnym w Katowicach 
jest dna innych kursach poza 
okręgiem Województwa Śl. prze- 
szło 160. Podinstruktorki, powra- 
cające z obozów, są tak zapalone 
do pracy w tej dziedzinie, że pło- 
mieniem tem ograniają nawet naj- 
bardziej zimne członkinie, które 


przezwyciężają niechęć, przesądy 
starszych ludzi i na przyszły obóz 
wysuwają swoje kandydatury. 
Prócz tego Sekcja nasza urzą- 
dza wycieczki, różne imprezy 
sportowe, zawody i t. p. Wszy- 
stkie te rzeczy są jednak zakro- 
jone na małą miarę, a to z tego 
względu, że brak nam funduszów 
odpowiednich, których zdobycie 
przychodzi z wielką trudnością. 
Choć wiele trudności piętrzy się 
przed nami, jednak nie przeraża- 
my się tem, — śmiało idąc do ce- 
lu, który wytknęłyśmy sobie. 
Hasłem naszem to Ojczyzna i pra- 
ca dla Niej — praca naprawdę 
twórcza, która tutaj na Kresach 


święto W. F.1 P W. w Lublińcu. 


Rozdanie nagród. 


Śtr. 6. 


ALL LLL ZZ ZZO 


Zachodnich jest _ przedewszy- 
stkiem bardzo potrzebna. 

Do pracy tej garnie się z 0- 
chotą około 3.000 członkiń naszej 


DYSCYPLINA 


Dla spraw dyscyplinarnych 
Partji istnieje przy „Dyrektoria- 
cie Narodowym* centralny „Try- 
bunal Dyscyplinarny", któremu 
przewodniczy „Sekretarz Partji** 
jeden z „Podsekretarzy 


ryhunał dyscyplinarny skła- 
da się z 5 członków: przewodni- 
czącego, dwuch członków rzeczy- 
wistych i dwuch zastępców. Try- 
bunał Dyscypl. rozpatruje tylko 
sprawy szczególnej wagi, przeka- 
zywane mu do załatwienia przez 
Sekretarza Partii. 

Przy każdej „Federacji Partji” 
(posiada ją każda prowincja — a 
jest ich 92) istnieje „Federacyina 
Komisja Dyscyplinarna*, której 
przewodniczy „Sekretarz Fede- 
racji“. Feder. Komisja Dyscypl. 
składa się z 8 członków: prze- 
wodniczącego, 5 członków rze- 
czywistych i dwuch zastępców. 

Ponieważ Feder, Komisja Dy- 
scyplinarna ma również sądzić 
oficerów i szeregowych „Ochotni- 
czej Milicji Obrony Narodowej“ 
oraz członków różnych związków 
i organizacyj syndykalistycznych 
i kooperatywistycznych, Sekre- 
tarz Federacji w porozumieniu z 
właściwym D-cą Milicji i Kierow- 
nikami zainteresowanych związ- 
ków i organizacyj powołuje do 
Feder. Komisji Dyscypl. jednego z 
oficerów Milicji i jednego wspól- 
nego reprezentanta tychże związ- 
ków i organizacyj. 

Faszysta, który  wykroczy 
przeciw dyscyplinie lub obniża 
wartości idei faszystowskiej 
(Wiara, Odwaga, Dyscyplina i 
Uczciwość) musi być, za wy- 
jątkiem wypadków specialnie 
ważnych, oddany pod sąd F. Ko- 
misji Dyscyplinarnej. W wypad- 
kach wyjątkowych zostaje ukara- 
ny doraźnie bez sądu Komisji, któ- 


NNASSSWI RWARŻ LYS 

Organizacji z tem przekonaniem, 
że niedługo będzie ich coraz wię- 
cej, a wszystkie zespolone zgodną 
i harmoniiną myślą — przyczy- 
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nią się pracowitemi dłońmi do 

wzniesienia potężnego gmachu 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jadwiga Z. 


W PARTJI FASZYSTOWSKIEJ. 


ra dopiero później wyrok zatwier- 

dza. 

Kary dyscyplinarne są nastę- 
pujące: 

1. Upommienie; 

2. zawieszenie w czynnościach 
Partji na czas określony (od 1 
miesiąca do 1 roku); 

3. Zawieszenie w czynnościach 
Partii na © nieokreślony; 

4. Pozbawienie legitymacji; 

5. Zupełne wydalenie z Partii. 
Kary 1,2i3 są udzielane za 

brak dyscypliny i nie wyklue 

poprawy. Sprawa Faszysty 
wieszonego w czynnościach Partji 
ua czas nieokreślony jest ponadto 
©ddana do procedury sądowej. 
Pozbawiecie praw posiadania !c- 
gitymacji stosowane jest do tycli, 
którzy wykażą ciężki brak doscy: 
pliny Iut dają dowody, że swoimi 
czynami szkodzą Idei Faszystow- 
skic}. Zupełne wydalenie z Partii 
stosowane jest względem zdraj- 
ców Sprawy Faszystowskiej i 
tych, którzy zostali skazani są- 
downie za hańbiące czyny. Faszy- 
sta wydalony z Partji zostaje usu- 
nięty z życia publicznego. Sy- 
tuacja jego nic może być po- 
prawiona drogą rewizji uchwa- 
ły Komisji, za wyjątkiem wy- 
krytego ma podstawie nowycli 
faktów i prób i to tylko na rozkaz 


„Wodza“. 
Żadna kara nie może być wy- 
mierzona, przed wysłuchaniem 


wywodów oskarżycieli oraz obro- 
ny (wybranej przez obwinionego). 

Wniosek na ukaranie musi być 
zatwierdzony przez instancię 
wyższą t. j. przez Sekretarza Par- 
tji Wniosek Komisji o ukaranie 
ma być krótko i jasno umotywo- 
wany i nie może być przed za- 
twierdzeniem ogłoszony i wyko- 
nany za wyjątkiem spraw abso- 
lutnie nagłych. 


Ukarany ma prawo odwołania 
się do „Dyrektoratu Federacyj- 
nego“ (każda prowincja) lub do 
Dyrektoratu Narodowego w ciągu 
15 dni od ogłoszenia kary. Nie ma 
prawa odwołania się jeżeli karę 
udzieli wprost Sekretarz Partii, 

Ci, którzy zajmują stanowiska 
publiczne z nominacji rządowej, 
nie mogą być ukarani dyscypli- 
narnie do chwili zajmowania 
przez nich tych stanowisk. Wnio- 
ski o ukaranie dyscyplinarne są 
przekazywane jako pouine „Se- 
kretarjatowi Politycznemu Parti 
a przez tenże Sekretariat Rzą 
dowi który zarządza zwolnienie z 
zajmowanego stanowiska. 


Faszysta zawieszony w 
nościach Partji musi powstrzy- 
mać się od wszelkich prac poli- 
tycznych. W przeciągu 24 godzin 
od otrzymania do wiadomości za- 
twierdzonej kary musi złożyć w 
„Faszystowskim Sekretarjacie 
Adninistracynym* w którym był 
wpisany: legitymację i wszelkie 
dokumenty, które stwierdzają ic- 
go przynależność da Partii, W 
tym Sekretariacie dokumenty te 
są przechowywane do czasu 
trwania jego zawieszenia. 


Faszysta, który został pozbawio- 
ny legitymacji lub zupełnie wyda- 
lony z Partji must w ciągu 24 go- 
dzin zdać w Faszystowskim Sc- 
kretarjacie Administracyjnym, w 
którym był wpisany, wszystkie 
pełnione przez niego funkcje, legi- 
tymację oraz wszelkie dokumenty 
które dotyczą jego pracy i przy- 
należności do Partii. 

Sekretarz Partii z własnej ini- 
ciatywy lub na wniosek Sekreta- 
rza Federacyj, sprawdza co pe- 
wien czas pozycje tych, którzy 
zostali zawieszeni lub pozbawieni 
legitymacji, celem ewentualnego 
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przywrócenia im poprzednich 
praw. 

Ci którzy zostali ukarani poz- 
bawieniem legitymacji i zpowro- 
tem przyjęci do Partji, mają pra- 
wo do tego samego starszeństwa, 
które posiadali przed wymiarem 


kary. 


NA S TAR ALZ GN 

Kary dyscyplinarne, ich ukoń- 
czenie lub skreślenie mają być 
wpisywane do kart ewidencyj- 
nych zainteresowanych. 

Tym samym prawom i skutkom 
dyscyplinarnym, podlega również 
młodzież, mogąca ustawowo na- 
leżeć do Partji, po ukończeniu 18 


Str: 


CLJ JQQQ WO 


lat życia i normalnego wyszkojc- 
nia w Instytucji Awangwardzi- 
stów. (Jest to państwowa fundacja 
w której młodzież od 12 do 18 lał 
przechodzi przeszkolenie obywa- 
telskie, moralne i wychowanie ti- 
zyczne). 
P. 


SZKOŁA STRZELCA W P. W. 


vil. 


Istnieją dwie różne metody 
strzału szybkiego, Nazwiemy je: 
sposobem szybkiego celowania 
i sposobem strzału rzutowego. 
Pierwszą z nich stosujemy prawie 
wyłącznie przy karabinie i wogó- 
le przy broni kulowej dla przed- 
miotów biegnących a nawet lecą- 
cych. 

Opiszemy ją pokrótce. Wyo- 
braźmy sobie przedewszystkiem, 
że zaczynamy ćwiczenia do celu 
nieruchomego. Strzelec trzyma 
karabin oburącz przed piersią z lu- 
fq podniesioną ku górze, Jest 
wpatrzony w cel, i, na dany sy- 
gnal, który początkowo wypo- 
wiada sobie sam w myśli, a na- 
stępnie wydaje instruktor, rzuca 
karabinem tak, aby przedewszy- 
stkierm muszka znalazła się pod 
celem. Szybkim ruchem dokoń- 
cza eclowania w chwili złożenia 
Się, i jak tylko szczerbina podnie- 
sie się na tyle, że wpada w nią 
muszka, następuje ostre, krótkie, 
ale nie gwałtowne ściągnięcie 
spustu. Chcąc szybko celować 
musimy przedewszystkiem starać 
się o to, aby podczas całego skła- 
dania się i celowania muszka nie 
wpadła nam ani na chwilę poniżej 
krawędzi szczerbiny, gdyż w ta- 
kim wypadku gubimy ią i musimy 
cułyin karabinem poruszać, aby ją 
znowu odnaleźć, co pociąga za 
sobą wielką stratę czasu. IPosta- 
wa ta „gotuj broń“ z lufą do góry 
i z rzucaniem wylotu lufy pod cel 
wydaje mi się lepszą i szybszą, 
niž podnoszenie broni od dołu ku 
górze, oczywiście, jeżeli wiemy 
dokładnie w jakim miejscu pojawi 
się cel i możemy się najpierw zło- 


żyć, nal to zrobić gdyż w ten 
sposób zyskamy trochę czasu, 

Drugi sposób, stosowany przez 
większość dobrych strzelców przy 
strzelaniu śrutem, a niektórych 
i przy bromi kulowej, polega wy- 
łącznie na doskonałem wyćwicze- 
niu i na składności broni, do której 
strzelec jest bardzo przyzwycza- 
jony, Zbadał on bowiem niejedno- 
krotnie że, jeżeli złoży się pra- 
widłowo chociaż nadzwyczaj 
szybko patrząc się na jakiś punkt, 
broń zostaje przez to sama dość 
dokładnie wycelowana na ten 
właśnie punkt. Niema tu więc ce- 
owania świadomego, strzelec pa» 
trzy się obydwoma oczyma na cel 
lub tęż na punkt przed celem, je- 
żeli ten jest w ruchu, rzuca broń 
do składn i w chwili uderzenia kol- 
by o ramię ściąga spust. 

Przy wprawie, doskonałem 
wyćwiczeniu i składnej broni spo- 
sób ten jest nadzwyczaj celny, 
żaden dobry strzelec śrutem nie 
strzela inaczej, nie celuje, niektó- 
; nawet, coprawda wyjątkowo 
dobrzy strzelcy potrafią robić to 
samo i z broni kulowej. 

Jeżeli cel jest ruchomy i bądź 
to przebiega przed strzelcem — 
równolegle do jego stanowiska, 
odbiega od niego, przybliża się lub 
zrywa z zietni, w każdym z tych 
wypadków, zanim pocisk lub śrut 
dołeci do niego cel znajdzie się już 
w nieco imnem miejscu. Stąd wy- 
nika konieczność cełowania luh 
też rzucania broni nie do jakiegoś 
punktu na celu, powiedzmy 
wprzód przebiegającego zająca, a 
w jakiś punkt przed celem, w któ- 
rym cel spotka się z pociskiem. 
Czynność tę nazywamy „zakłada- 


niem”. Odległość, o którą należy 
zakładać, jest różna dla każdego 
rodzaju zwierzyny i dia każdego 
kierunku jej lotu lub biegu, Poza- 
tem rodzaj broni użytej wpływa 
bardzo znacznie, albowiem im 
szybciej leci pocisk tem mniejsze 
jest zakładanie, z drugiej strony 
im dałej jest cel, tem bardziej na- 
leży zakładać. 

Nie możemy tu postawić ści- 
słych prawideł i miar zakładania, 
musi je strzelec sam poznać dzięki 
własnej wprawie, rozpatrzymy 
tylko kierunki biegu lub lotu celu 
i położenie w stosunku do niego, 
w który należy celować. 

Cel przebiega prosto przed na- 
mi, czyli defiluje. Strzelamy oczy- 
wiście o pewną odległość przed 
nim tak, aby przeciąć jego drogę. 

Cel biegnie do nas — strzał 
hliżej w jego drogę. 

Cel biegnie od nas — strzał da- 
lej, w jego drogę. 

Cel przelatuje nam nad głową, 
oddalając się od uas — strzał 
przed niego czyli niżej. 

Wspomnieliśmy przed chwilą, 
że strzelanie rzutowe wymaga 
pozostawienia obu oczu otwar- 
tych, Chcemy lutaj zaznaczyć, 
że zamykanie lewego oka przy ja- 
kimkolwiek strzelaniu, nawet do 
tarczy stałej, jest czynnością zu- 
pełnie niepotrzebną, bardzo wielu 
strzelców nie zamyka wcale le- 
wego oka, choć to umie i może 
zrobić, albowiem mauczyli się ce- 
lawać okiem prawem a utrzymać 
lewe równolegle do linii celu, w 
ten sposób nie męczą mięśni twa- 
rzy i mają szersze i bardziej pla- 
styczne pole widzenia. Oczywi- 
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ście, strzelanie takie jest możli- 
we tylko wtedy, gdy oko prawe 
jest nieco mocniejsze od lewego 
i przeważa przy patrzeniu się i ce- 
lowaniu. Ma to miejsce u więk- 
szości ludzi, jeżeli wyjątkowo sil- 
niejszem jest oko lewe, należy je 
zamykać lub jeszcze lepiej, nau- 
czyć się strzelania z lewego ra- 
nienia. 

Istnieje prosty sposób określe- 
nia które z naszych oczu jest sil- 
niejsze: biorę do ręki dowolny 
pierścionek i, trzymając go na wy- 
ciągniętem ręku patrzę się otwar- 
temi oczyma na jakiś przedmiot, 
odległy o 5 lub 10 metrów. Na- 
stępnie zamykam lewe oko. Jeżeli 
widzę nadal ów dalszy przedmiot 
przed środek pierścionka, mam 
dowód, że moje prawe oko jest 
mocniejsze i przeważa przy celo- 
waniu. Jeżeli przeciwnie, przy 
zamknięciu lewego oka, przedmiot 
widziamy przez pierścień zobaczę 
nie w jego środku, a dość znacznie 
w prawo od mierścienia, czyli 
przedinieł wyskoczy z pierścienia 
przy zamknięciu lewego oka, mam 
lewe oko silniejsze i powinienem 
strzelać z lewego ramienia. 

Pomówimy jeszcze o odległo- 
ściach strzelania myśliwskiego. 
Strzelcy początkujący zwykle nie 
umieją odpowiednio ocenić odle- 
głości w terenie i strzelają zada- 
leko poczem zrzucają winę na 
wady broni lub oskarżają siebie 
samych o chybienie. Prawidłowe 
ocenienie odległości jest sztuką, 
którą można sobie przyswoić tyl- 
ko dzięki częstym ćwiczeniom 
i ciągłemu obserwowaniu przed- 
miotów i zwierzyny na łonie 
przyrody. Pamiętamy jednak o 
tem, że strzelanie na zbyt dużą 
odległość jest czynem nie myśliw- 
skiem, okrucieństwem i wogóle 
postępowaniem mało rozumnego 
człowieka, gdyż zwierzyna ranio- 
na a nie podniesiona będzie bądźto 
okałeczoną bez najmniejszej ko- 
rzyści dla myśliwego, bądź to 
padnie gdzieś po dniach męczenia 
się również hez korzyści. Przepi- 
sy o ograniczeniu odległości strze- 
Jania tyczą się przedewszystkiem 
strzelania śrutem, gdyż siła za- 


DZMESE TARA ŻE 
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bójcza pocisku karabinowego jest 
dość duża nawet na znacznej od- 
ległości, za to wchodzi tu w grę 
niemożliwość dokładnego wybra- 
nia części najbardziej wrażliwych 
— okolicy komory sercowej u 
zwierzyny jako punktu celu, z cze- 
go znów wynika bezcelowe ra- 
nienie. 

Jako przepisy ogólne możemy 
wskazać, iż nie należy strzelać 
śrutem na odległości większe jak 
40 — przy bardzo dobrej broni 50 
metrów, zaś normalny strzal ku- 
lawy do zwierzyny nie przekra- 
cza odległości 150-ciu metrów, 
ątkowo może sięgać 200 lub 
250 i to przy dobrej broni w Tę- 
kach dobrego myśliwego, 

Nowoczesne udoskonalenia 
broni, wzrost celności oraz wpro- 
wadzenie lunety jako przyrządu 
celowniczego na tyle ułatwiły 
strzelanie, że dla uzyskania nale- 
żytego uroku w myśliwstwie, 
strzelec powinien się zmuszać do 
pewnego stopnia do podchodzenia 
zwierzyny na bliższe odległości, 
aby ją zwalczyć uczciwie, tą jedy- 
ną bronią, z jakiej może zwierzyna 
korzystać — ostrożnością, czuj- 
nością, bystrością oka i umiejętno- 
ścią cichego posuwania się w te- 
renie, Wszelkie doskonałości bro- 
ni należy raczej wykorzystać dla 
pewnego i czystego zabijania, wa- 
ląc zwierzynę na miejscu, niż dla 


sięgania jej na ogromne odległości 
na które nie może nawet podejrze- 
wąć obecności strzelca, przyczem 


mamy wiele szans bezcelowego 
jej ranienia. 
Ważną rzeczą lest rówiiież 


odpowiedni dobór broui, aby nie 
strzelać do zwierzyny z broni 
zbyt słabej lub zbyt drobnym śŚru- 
tem. Początkujący myśliwi mylą 
się często w tym względzie, lepiej 
zawsze strzelać z broni zbyt sil- 
nej, a mieć pewność, że pocisk 
zwali zwierzynę i wystarczy dla 
jej zabicia, 


Strzelanie z pistoletu. 


Ogólne zasady strzelania z pi- 
stoletu są dość podobne do tych, 
jakie nami kierują przy użyciu 
broni długiej — celowanie takie 
same, dzięki podobnym przyrzą- 
dom celowniczym, taki sam spust 
ipodobne posługiwanie się nim, 
jednakże w użyciu broni krótkiej 
czyli pistoletu zachodzi jedna za- 
sądnicza różnica — to, iż jest ta 
broń z której należy się złożyć 
złożyć, celować i oddać strzał za- 
pomocą jednej tylko ręki, co po- 
ciąga za sobą znacznie większe 
trudności w utrzymaniu jej 
względnie nieruchomo na celu 
i czyni ściąganie spustu trudniej- 
szem i wymagającem specjalnych 
ćwiczeń. 


Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. 


Defilada przed włądzami, 
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Dobry strzelec z karabinu, mo- 
że strzelać fatalnie z pistoletu, 
można jednak twierdzić, że po 
dokładnem zrozumieniu tych kil- 
ku prawideł, które podamy poni- 
żej i po kilku starannych ćwicze- 
niacli będzie w możności osiągnąć 
dość szybko wcale dobre rezulaty. 

Musimy tu jednak odrazu od- 
różnić dwie metody strzelania, 
różniące się zasadniczo, zależnie 


NAOS ATIR A ZBY 
od celu, w którym broń krótka ma 
być użyta: strzelanie precyzyjne 
i strzelanie w samoobronie. 

Podamy najpierw ogólne zasa- 
dy obowiązujące dla obu typów 
strzelania. 

Strzelec ujmuje pistolet tak, 
aby leżał możliwie głęboko w 
zamkniętej garści t. i, aby górna 
czi ręki znajdowała się możli- 
wie bliska kurka czy też zamka. 
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Ściąganie spustu będzie się odhy- 
wać zawsze palcem wskazują- 
cym, nigdy zaś środkowym, to też 
palee wskazujący umieszczamy 
odrazu w kahłąku. Ważną rolę 
odgrywa kciuk, który nie powi- 
nienn leżeć biernie wzdłuż lewej 
strony pistoletu, a tworzy rodzaj 
szczypiec wraz z rasztą ręki, 
przyciskając się bowiem dość sil- 
nie do kolby. 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZOSTWO 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. 


W ubiegłym roku zawodów o 
mistrzostwo P. W. właściwie nie 
było. Wyszła wprawdzie tymcza- 
$owa instrukcja, ale skończyło się 
tylko na zawodacii okręgowych 
względnie wojewódzkich. Zawo- 
dów centralnych czyli głównych 
nie urządzano, bo nie było zawo- 
dów narodowych. Odbyły się w 
kraju centralne zawody Wojska, 
Związku Strzeleckiego, Kobiece, 
Harcerskie — no i eliminacyjne do 
zawodów międzynarodowych w 
Stockholmie. Na tem koniec! Na- 
turalnie były jeszcze zawody 
miejscowe, powiatowe, między- 
miastowe, w poszczególnych klu- 
bach sportowych luh w organi- 
zacjach P. W., ale ruch strzelecki 
był dopiero w okresie normali- 
zacji, której dokonywał Państwo- 
wy Urząd Wychowania Fizyczne- 
go i Przysposobienia Wojsko- 
wego. 

W roku bieżącym rzecz przed- 
stawia się całkiem inaczej. Niema 


już tego rozgardjaszu, o jakim 
niektórzy  pessymiści mówią. 


Wprawdzie nasza prasa nie pisze 
o tym „kopciuszku* w sporcie, ba 
się jeszcze doń nie przyzwyczaiła, 
ale można śmiało rzec, żę to, ca 
pisze jest wierną prawdą. 

Po opracowaniu zasad organi- 
zacji sportu strzeleckiego, po 
wydaniu w świat projektu „In- 
strukcji o narodowych zawo- 
dach strzeleckich“, po dokonaniu 
wstępnej organizacji tychże za- 
wodów i przygotowaniu środków, 
po racjonalnie przeprowadzonej 


propagandzie strzelnictwa, jako 
sportu obrony narodowej, jednem 
słowem, po zrealizowaniu swych 
planów w tej dziedzinie, nastał w 
Polsce właściwy ruch, oparty na 
silnych zasadach. Dzieła tego do- 
konał w krótkim stosunkowo cza- 
sie Państwowy Urząd W. F. i P. 
W. Teraz będzie tylko śledził roz- 
wój strzelnictwa i baczył, aby nie 
odbiegał od wytyczonych dróg 
iaby odbywał się prawidłowo. 
Rabotę dalszą powierzył Związ- 
kowi Strzeleekiemu, jako manda- 
tarjuszowi. Ogólne jednak kie- 
rownietwo ruchem sportu strze- 
leckiego spoczywa nadal w rę- 
kach P, U. W, F. i P, W., jako pań- 
stwowej, naczelnej władzy spor- 
towej w Polsce. 


O tem powinien wiedzieć ca- 
ły sportowy świat strzelecki w 
Kraju, 

Na terenach Okręgów Korpu- 
sów takie samo zadanie, lecz o 
jeden stopień niżej, spełniają O- 
kręgowe Urzędy W. ESME WNS 
podległe Państwowemu Urzędo- 
wi. 

O jednym jednakże nic należy 
zapominać: w ubiegłym roku za- 
częto z inicjatywy organizatorów 
sportu strzeleckiego jednoczyć 
stowarzyszenia i związki strze- 
leckie. Powstała t. zw. Komisja 
Organizacyjna, która odbyła już 4 
posiedzenia, przerwane wyjazdem 
reprezentacyjnej drużyny strze- 
leckiej do Stockholmu. Pierwsze 
zebranie odbyło się w Państwo- 
wym Urzędzie W. F.i P. W. 


Pokaz gazowy na Stadjonie w Król. Hucie. 
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czwarte 
misji 


taksamo. W skład Ko- 
wchodzili oprócz przedsta- 


wicicli P. U. W. F. i P. W., przed- 
Związku Strzeleckiego, Wojska 
Ziązku Strzeleckiego, Wojska 


(Dep. Piech.). Polskicgo Związku 
Broni Malokalibrowej, Centralne- 
go Związku Łowieckiego i Pol- 
skiego Związku Łuczników. Zasa- 
dą organizacji Związku Polskich 
Stowarzyszeń Strzeleckich, Ło- 
wieckich i Łuczniczych została 
powtórzona na konferencji, odby- 
tej w sprawie normalizacji strzel- 
nictwa pod przewodnictwem Dy- 
rektora P. U. W. F. i P. W. (w je- 
sieni 1929 r.). Co będzie dalej dzi- 
siaj, lub jutro, nie wiadomo, Ogło- 
szone tylko zostało, że do czasu 
powołania do życia Związku Pol- 
skich Stow. S. Ł. i Ł. powierzył 
Państwowy Urząd W. F. i P. w. 
mandat reprezentacji strzelnictwa 
wewnątrz i nazewnątrz Kraju 
Związkowi Strzeleckiemu. 

Tak się przedstawia stan orga- 
mizacyjny strzelnictwa polskiego. 

Jeżeli chodzi o pracę propa- 
gandową w szeregach P. W., to 
przyznać trzeba, źe stan jest o ca- 
ło niebo lepszy, niż przed dwoma 
laty. Dzięki intensywnej I szero- 
ko pomyślanej akcji rozbudowy 


strzelnie małokalibrowyci, dzięki 
subwencjom, udzielattrym na ten 
cel przez P. U. W. F. i P. W. oraz 
przez Komitety W. F. i P. W. 
strzelnictwo w przysposobieniu 
wojskowem rozwinęło się na sze- 
roką skalę. Nicma powiatu, gdzie- 
by nie było kilka strzelnic, a 
przyjdzie czas, kiedy powiemy, że 
niema wsi, gdzieby choćby jednej 
strzelnicy nie było. Dzisiaj niema 
święta W. F. i P. W, w czasie 
którego nie odbywałyhy się za- 
wody strzeleckie. To duży sukces 
1 jeszcze większa nadzieja na le- 
psze. Gdy będzie w kraju broń 
sportowa i amunicja własna i ta- 
nia, gdy rozwinie się przemysł w 
tym kierunku, nadzieje nasze 
spełnią się w 150%-ach, 

To (eż słuszną jest rzeczą, że 
już teraz tj, w bieżącym roku od- 
bywać się będą zawody strzelec- 
kie masowe. ludowe, powszechne. 
Na to pozwolić sobie może naj 
wyższa władza P. W., dzierżąca 
w swym ręku nici, wiodące da 
każdej wioski. Zgóry przewidy- 
wać należy, że cel określony w 
świeżo wydanej „Iustrukcji zawo- 
dów strzeleckich o mistrzostwo 
przysposobienia wojskowego” 0- 
siągnie Państwowy Urząd w całej 


pełni. Brzmi ox następująco: a) 
propaganda strzelectwa i szerze- 
nie zamiłowania do sportu str. 
leckiego, celem podniesienia zna- 
czenia sprawności strzeleckiej w 
społeczeństwie; b) sprawdzenie 
wyszkolenia strzeleckiego w sze- 


regach przysposobienia wojsko- 
wego; c) wyeliminowanie za- 
wodników do zawodów central- 


nych i narodowych. Takisam nie- 
mal cel, tylka we własnym ro- 
dzaju, ma Wojsko, taksama Zwią- 
zek Strzelecki, Związek Harcerski 
itd, Masowość, powszechność w 
pierwszym rzędzie, a potem do- 
piero dobór wy j klasy zawad- 
ników. Narodowe zawody strze- 
lcckie będą udziałem najlepszych 
strzelców, sprawdzianem strzel- 
nictwa wzwyż, a powiatowe, 0b- 
wodowe, okręgowe wszerz. (Po- 
niekąd i wzwyż.). Centralne za- 
wedy strzel o mistrzostwo P, W 
stanowić będą część składową na- 
rodowych zawodów strzeleckich, 
a nie będą tworzyć samoistnych 
zawodów. Temsamem pragnie P. 
U. W. F. i P. W, podkreśl 
czenie sportu obrony narodowej. 

Tam, gdzie na to warunki DOZ- 
walają, odbywać się mogą zawo- 
dy powiatowe, a nawet woje- 


A. KOTULSKI. 


SREBRNA 


Przez kilka dni Sidowicz chodził 
dziwnie osowiały. W młodej głowie 
rozsindły się dwie myśli i jak dwie 
przekupki, wiodły ze sobą zaciętą 
sprzeczkę na temat: startować z ka- 
pitanem Działotą, czy też nie? 

Pewnego popołudnia młody lot- 
nik wywędrował w pole między doj- 
rzewa jące łany zbóż, by zdała od lu- 
dzi stoczyć ostateczną walkę ze 
swemi wahaniami. Argumenty „za 
i „przeciw” huczały w głowie kon- 
kursisty, jak stado bąków. Za weze- 
snem wystartowaniem przemawiała 
chęć poznania nowego kraju, — na- 
tomiast 


nuda  reprezentacyjoyech 


przyjęć i względna sława przedsta- 


STRZAŁA. 


wiania swej postawi ty: 


«om obcych 
Tudzi, — radziły wstrzymać się z od- 
lotem do ostatniej chwili. 

Wałęsając się wśród 
traw, postanowił poleci 
dziesiątego. Może wykręci się jakoś 
od tradycyjnych bankietów. Zobaczy 
spory kawał świata. Połeri... po- 
loch... 


wysokich 
wreszcie: 


I szybka biegł z powrotem, jakby 
powzięte postanowienie przypięła 
mu do nóg merkurowe skrzydełka. 
Chueki, zawiadamiony o decyzji, po- 
chwalił rozsądek młodego prźyjaci 


la. Sidowiez począł się zbierać do 
drogi. W niedomkniętą walizę wł- 
żył mu kapitan bukiet pozdrowień 


dla pięknej Niemki, która z ramienia 
swego dziennika, miała również prey- 
być nu konkurs. 

Nadszedł 10 czerwca 

Pogodny świt wytoczył nn sole 
dynowy ocean nieba czerwono-złotą 
kulę. 


Na starcie przysiadły trzy stala 
we ptaki: Spad kapitana Działot) 
wojskowa awionetka „J, P.” i „Str 
ła” Hidowicza. Druga awianetka, 
którą miał prowadzić Zemanek, z0- 
stała wycolana w ostatniej niemal 
chwili wskutek 

Dochodzi 
zasiedli 


defektu w motorze. 
Odlatujący 
maszynach, 
Kilku zaspanych reparterów wymie- 
rzyło ku nim objekty IE 
nych aparatów. Ostatnie náci 


cawarin, 


już w swoich 


— Peny guz!! 
Warknęły motory. Silny prad 
powietrza zerwał z cywilnych słów 
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wódzkie (okręgowe) w czasie 
świąt P, W. Znowu dla podkreśle- 


wa znaczenia strzelnictwa. 
Udział w zawodach mają brać: 
rrzedewszystkiem młodzież huf- 
ców szkolnych męskich i żeńskich, 
członkowie jednostek P, W. poza- 
szkolnych, jednostek P. W. ko- 
bict, — ponadto oficerowie i sze- 
regowi rezerwy, a nawet uiesto- 
warzyszeni i młodzież poniżej lat 
I6-tu. Rozmach szeroki, ujęcie 
szerokie, a więc powszechność. 
Aby ją ułatwić, Państwowy U- 


NA SITRA ZE 

rząd nakazuje dawać ulgi w prze- 
jazdach kolejami, zaopatrzyć od- 
działy P. W. w amunicję, a nawet 
w broń, poleca Komitetowi W, F. 
i P. W. gromadzić na ten cel, fun- 
dusze, nagrody, przygotowywać 
kwatery, wyżywienie itd. Jednem 
słowem nie żałuje kosztów i zá 
chęty, aby zamierzony cel 0- 
siągnąć w całej pełni. Od spraw- 
ności kadry instruktorskiej, od 
energii Komitetów i od dobrej woli 
społeczeństwa zależy cała akcja. 
Państwowy Urząd przygotował 
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wszystko co mógł i chciał, Spra- 
wozdania jesienne wykażą, czy 
i o ile nadzieje Urzędu się spełnią. 


Program zawodów oparty za- 
sadniczo na regułaminie zawodów 
narodowych, przygotowanym w 
ogólnych zarysach przez P, U. W. 
F.i P. W. Jest więc jednolitość 
i możność sprawdzenia poziomu 
wyszkołcnia i wartości poszcze- 
gólnych grup społeczeństwa. 


Czekamy więc rezultatów! 
Bądźmy jednak optymistami! 


Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 


ortowy przyniósł nam 
3 nsncji. 
m miejscu trzeba postawić moto 
ryklowy Grani Prix o Mistrzostwa Paluki 
rozegrany w ubiegłą. niedzielę w Katowi 
each, Szezegółowo piszemy n toj inpre 
zie — w „pokłosiu wydarzeń sportowy 
Słąsku. Tu warto 
a nieslychancj w naszych stosunkach ilości 
M0 00N publiczności, która ściągnęła na tra 
sy wyścigu 
świadczą n 


K pierwszorz, 


m G wspomne 


olbrzymie masy publiczności 


JWy mow 


m zninteresowaniu 
Na drugi 
hoksorsk 


waranta jąc sportan 


motorowoni. wypada 
zostwach 
> pokłada 
śmy tyle nadziei w sennie rozgłosu i pro 
pagandy Nndzieje te — po 
emy subie szezorze — zawiodły, p: 
najmniej ua pierwszy rzut oku, Śpodzic 
waligmy się conajmniej jednego tytułu mi- 


wspomnioć o 
kuropy w Budu 


polskości, 


zn Europy — dla Górnego — tyi 
m fatalny zbieg okoliczności, gorączka 
Hanysza” 1 przesądziły sprawę wte 
dy, kiedy Górny właściwie wiat już mi- 


strzostwo w kieszeni pu zwycięstwie na 


za 


najgr przeciwnikiem. Forlnówki 
i Majchrzycka sprawili miłą niespodzinn: 
k zdobywając obaj tytuly wieomi 
strzów Kuropy, W ogólnej punktacji za 
jeliśmy miejsce na 13 państw. Miejsce 
dobre — choć odpowiadające storm 


kowi naszego hale do zagranicy, mic 
Ale 


zdecydowanie zhyt niskie. no przy 
zly rok zrewanżujemy SIĘ napewno, 
Mówiąc o wydarzeniach między do 
wych — trzeba i hokej wspomyieć o nic- 


różrtrzygniętym spotkaniu szermierezym 
x najsilniejszą ve urmji euro 
pejskich w który to wynik 
szermierka może zapisać jako połnawarta 


ściową pozycję na przychód. — Jeszcze 


rozwntacją 


vami, 


trochę, a nazwa „nie populnrnogo sportu” 
jaka w swoim czasie przylgnęła do sza 
miorki — stanie się „pustym dźwiek 

Po oddamu należnego szermierce 
wróćmy do tego, co mn najwięcej zwolen: 
ników. Do czegoś Oczywiście du piłki 
nożnej! 

W czagia Zielonych Świąt mieliśmy 
enły szereg spotkań piłkarskie z drużyna 
mi zagraniczne, WAO — „przejechal 
się" po Warszawinnee 7:1, zotal jednak 
pokonany przez Legię w Wnrszawie 
Cracovia gladka odprawia Sportelu) 4:1, 


Polonja w Wiedmu wyjruła 0:2 z Gostem 
i zremisowała 9:0 ze Slowaniem, Tyle 
o bilansie dodatnim, Przegranm Warty 


» BatacZlinem należy zaliezyć do mujprzy 
krzejszych mespodzianok jakie nam mistrz 
igi zgotował, Dwa zwycięstwa nad dru 
iyup Jabiru (Czerniowce) Pogoni i Czar 
— nie możemy skwalifikować do- 


kitka kapeluszy. Wśród łoskotów 
silników i jęku śmig maszyny poto- 
yły się pa mokrej trawie, zosta- 
wiając za sobą ciemno ślady kół. 

Za chwilę pożegnanie z lotni- 
skiem. Ilmezy motory tuż nad da- 
chami hangarów. —  Dokoła 
rerrranartr A potem wyżej i dru- 
gi krąg nad zielonym prostokątem. 
| jeszcze wyżej, i jeszeze krąg 
Potem pół obrotu w prawo i... 

Na Zachód!!! 

Popłynęły stalowe ptaki, topnie- 
zwolna w bezkresnej dali nie- 


... Paryż, 
Światawa metropolja, wehłonąw- 
w siebie tys 
niemców, tłumnie zjeżdźających na 
międzynarodowy konkurs awionetek, 
zumiała wielojęzyczną gwarę. Prze- 
pych, ruch, życie — podniesione do 


ze eudzo- 


n-tej potęgi. Zatarła się granica mię. 
dzy dniem a notą. A raczej... 
nie istniała. Elektryczne komety. 
lewające stolicę potokami światła, 
precz pędziły ciemne godziny spo- 
ezynku. 

Paryż... Już oddawna stykały 
się tu dwa światy: świat twórczej 
myśli i priey, — i krańcowo od tego 
różny, świat zabaw i użycia. Teraz 
obydwa, zasilone reprezeniacjam 
nych krajów, żyjące gorączką świa- 
towej imprezy, stopiły się w jeden 
olbrzymi chaos, nadający miastu 
charakter lmezącega przedpiekla, 

Lotnisko imponujące swemi roz- 
miarami ogniskowało całe życia Pa- 
ryżn. Nie dające akiem objać się tłu- 
wy, długie, długie karawany aut, 
płynęły nieprzerwaną fala. Ale ży- 
we ludzkie morze miało swoje brzegi, 
których nie mogło przekroczyć. 
Słynne, francuskie _ „pelerynki” 


noe 


in- 


utrzymywały w tym chnosie wzoro- 
wy porządek. Niedostrzegalnie 
w ludzkiem mrowiu, rzędziły niem 
sprawnie, jak przystało na policję 
o światowej sławie. 

Kapitan  Działota, doskonale 
mówiący po francusku załatwiał 
wszelkie formalności konkursowe. 
Sierżant (irzesiak awansował na jego 
adjutanta. Sidowicz zaś całe dnie 
spędzał na lotnisku. Nareszcie był 
w swoim żywiole. Dokała maszyny, 


maszyny, maszyny. Czasem ku swo- 
mu zdumieniu spostrzegał płatowiec 
lub awionetkę, łudząco przypomina- 
jace mu jego własne szkice niedhale 
rzuwone na papier. Wtedy uśmiecha: 
jąc się da modeli swych marzeń, na- 


pominał sam siebie 

— Jeżeli, Jasiu, chcesz co zbu- 
dawać, ta Śpiesz się, bo cię inni 
uprzedzą a twój 
mole czasu potną na strzępy 


lotniczy genjusz 


Str. 12, 


datnio ze względu na niski poziam jaki 
ta drużyna rumuńska zaprezentowała. Po- 
rażka A. K. 8. da Austrji — kończy bi 
lans spotkań z zagranicą naszych spor- 
towców. Dla zakończenia z piłkę nożną 
trzeba wsponinioć o niesłychanie emocjo- 
nującem spotkaniu Oracovia— Wisła o mi 
strzostwo ligi wygranym przez Cracovię 
2:1 wobec 13000 pubhezności oraz pogrom 
ZKS przez Ruch. 

W dziedzinie lekkiej atletyki nie mie- 
liśmy tak apecjalnyeh sensacji jak w okre 
sie poprzednim. Odbyły się wszędzie okrę. 
gowe mistrzostwa nie urozmaicone, jak to 
niegdyś było, powodzią rekordów. Odno- 
tować trzoba doskonały rekord Kusociń 
skiego na 1500 m. 3.30 oraz 4X100 War- 
szawianka 4378, Pozatem osiągnięto sze. 
reg dobrych wyników nie zasługujących 
un specjalne wyróżnieme. Trzeba nata- 
miast wspomnieć o zwycięstwie 1. atletów 
śląskich nad I. atlotami z niemieckiej ezę- 
úci Śląska 70:58, 

Mrzeeio już z rzędu zwyciąstwo Sola 
chów przesądziło dofinitywnia zdobycie 
puhara przechodniego na własność. Tym 
awycięstwom zakończymy nasz przegląd 
dwutygodniowy, Osła masa imprez mniej- 
szego znaczenia w całej Polsce wypołniła 
uwa dni Ziełonych Świąt. 


Emte. 


Poklosie wydarzeń sportowych na Górnym 

Śląsku. 

Ubiegłe dwa tygodnie upłynęły pod 
znakiem eałego szeregu ciekawych wyda: 
rzeń sportowych na Górnym Śląsku przy 
udziale zawodników ze wszystkich gałęzi 
sportu — co dowodzi, że życie sportowo 
wre w całoj pelni. 

Z całego szeregu tych pisknych wy- 
darzod, których byliśmy Świadkami, 
w pierwszym rzędzie wymienić należy ma- 
tocyklowy „Grand Prix" o mistrzostwo 


NNAWESS> TAR SA 2EY 


Polski, głównie dlatego, że przedewszyst- 
kiem ściągnyj on niedychaną i nigdzie nie 
widzianą jak na nasze stosunki rekordowy 
liczbę publiczności dochodzącą do 80000 
osób. Prócz tego zgromadził na starcie an 
reg jeźdźców zagranicznych jak Angli- 
ków, Szwajcarów, Amerykan Niem 
ców znanych na torach Europy — dając 
tem samem możność naszym doskonałym 
motocyklistom zmierzenia swych sił z sil 
nymi przeciwmkami — co w wielkiej mie 
rze przyczyniło się do uzyskania doskona- 
łych wyników przez jeźdźców polskich 
sławy sportu polskiego. 


Nie mniejszem zdarzeniem było spotka 
nie lekkoatletów śląskich z przeciwnikiem 
z za kordonu — przyczem lekkoatleci nasi 
odnosząe piękna zwycięstwo w stosunku 
10:58 nad silną reprezentacją niemieekiega 
Śląska dowiedli, że w sporcie tym grają 
2 każdym tygodniem pownżniejszą rolę 
w lekkontletyco polskiej. 


Cały szereg spotkań piłkarskich o mi 
strzestwa Ligi Śląskiej, klasy A i klas niż 
szych, gońcina bokserów niemieckich w My 


słowicach, jak również piłkarzy mustejnc 
kich złożyły się na bogaty pragram spor 
towy z ubiegłych dni. 


Przystępując do omówie! poszczegól 
nych wyników wszystkich improz p 
wych rozpoczynamy nnszo sprawozdania 
cgółowym opisem motocyklowego 
„Grand Prix”. 


zdobył Nio- 
na D, K. 


Tegoroczny „Grand Pri 
mice Bauhofer — Monachjom — 
W. w czasie 2,5124, wynik ten jest o całe 
10 minut Jepszy od czasu uzyskanego przez 
zesdorocznega zwycięzcę Brudosn. Drugie 
ar Qitler na Moto- 
sucache w czasto 3,01,15,6, wreszcie trze 
cie m e Polak hr, Alvenxlchen K. M. 
Bydgoszcz na Nortonie w czasie 5,03:20. 
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m a 


Boskonuły nasz motorykhsta Alvers 
leben użyskał najlepszy wynik na godzinę 
przebywając w tym czasie dystans 1 
klm., ustalił on również najlepszy czas jed- 
nega okrążenia na 14 
Ze wszystkich jeźdźców klasę dla siv- 
bie stanowili Bauhofer, Brudes, Alvershe 
bon, Ortler i Bogusławski — do czasu ustą: 
pienia. — Najlepiej podobała wię jazda 
Bauhofera, którego branie krzywizn w tem: 
pie 100 khm. wywoływało dreszeze wśród 
poblicznośm. Ogólną uwagę zwracał rów- 
nioż na siobie Alvorsleben doskonałem opn: 
, oraz Anglik Perrey, 


nowaniem maszyn 


który imponował wrodzoną Anglikom sy 


stematycznością jaz 

Zeszłoroczny zwycięzca „Grand Pri 
Brudes wycofał się w 7 okrążeniu z po- 
wodu oberwania linowki od gazu, odpadł 
ż faworyt publiczności Anuwrykanin 
chat na Charles Dawid 


równi 
Woyres, który 
sonie da rowu. 
Szezcpółowe wyniki 
szezególnych klasach przedstawiają sis na 
»tępująco: 
Klasa 6 do 175 ctm, 


uzyskane w po 


startowała A va 


wodników: 1 Ziółkowski K, M, Bydgoszez 
on Famos w czasie 3,16.30, reszta uczestni 
kutegorji biegu nie ukończyła 


Klasa A do 260 ctm. — startowało 4 zn 
wońników: 1) Koszczyński Un 
na Rex Acne w czasie Bl 
uiejewski N. K, M. Kntow 
1:98, Pozostali dwaj jeźdźcy ol 


Poznań 


Mu 


sle 
padli. 

Klasa B do 350 ctm. sturtowida 10. 
1. Oltler Szwajenrja N, M. Nizza Motowa 
ceche w czasie 3,0 2. Mateznk K. K, 
M. Krnków Vellocete w czasie 22,4; 
1. Broslnner N. K, M. Katowice Uonvcntry 
Eagle w czasie 3.44:38,4. Biog ukor 

+ zawodników odpadlo. 

Klasa © do 500 ctm. 
wodników. 1. Bauhofer Niemcy 


startowało D) za 


Mona 


O pd 


I postanawiał po powrocie do 
kraju rzucić biurową pracę i oddać 
się wyłącznie lotnietwu. 

Wieczorem wracał do 
Kwatera jego sąsiadowała z pokojem 
kapitana, Działota — o ile nie było 
jakiego reprezentacyjnego obiadu — 
opracowywał sprawozdanin z wysta- 
wy, pisał artykuły, odrabiał kores- 
pondencję, Sidowicz pomagał mu 
w pracy. 

Tymczasem dnie, dzieląc 
otwareia konkursu, zbiegły 


miasta. 


ieh od 
lotem 
strzały. 

W program konkursu wchodziły 
raid i loty sprawności. Przechodzą- 
cym zaś do finan dozwołano walezyć 
o palmę pierwszeństwa i pierwszą 
nagrodę na polu ryzykownych ewo- 
lucyj. Zawodników podzielono na 
trzy grupy. Sidowiez znalazł się 
w drugiej i miał startować nazajutrz 
po otwarciu konkursu. 


Pierwszy dzień nie przyniósł 
szezególniejszych wyników. Nie 
osiągnięto rekordu 300 kilometrów 
na godzinę, ustanowionego zeszłego 
roku przez amerykańskiego lotnika 
Choley'a. Najlepsze czasy wahały 
się między 230—280 klm. 

Sidowicz powesela. Jego „Str: 
ła” podczas ćwiczeń rohiła znacznie 
więcej. 

Na drugi dzień wystartował 
z dwoma Anglikami w pierwszej 
trójce. 


Uskrzydlone motory oderwały się 
lekka od ziemi i okrążyły sędziowską 
trybunę. Przez chwilę leciały 
w równej linji, aż minąwszy wyso- 
kie maszty startu — runęły w prze- 
strzeń. 


Taz z pac 
„Srebrna Strzała” wysnwa się nie- 
znacznie naprzód. Huczne oklaski 
pobiegły w ślad lecących. Za nimi 


qtku zauważono, że 


w kwudransowych odstępach czasu 
wylatywali inni. 
Kapitan Działota siedział w d sien- 


mikarski i nie spuszcznł aka 
z szerokiej gardzieli megatonu, Ale 
czarne rozwarto msta milezały... 
jeszcze... dłu...ga...dłn...go... 

Nareszcie pong! A zaraz potem: 

— Hallo! Halo! — „Srebrna 
Strzała” — pilot: p. Sidowicz — 
Polska — kilometrów trzysta... 


dwadzieścia... trzy... 

„.. Tłumy, wydarlszy się z chwi- 
lowego zdumienia, oszalały w okrzy- 
kach, 

— Vive la Pologne!!! Vi 
Vive!!! 

Orkiestra, siedząca naprzeciw 
loży prezydenta Francji, odegrała 
polski hymn narodowy. 

Działota ukrył twarz w dłoniach. 
Poprzez trzęsące się palec spłynęła 
kilka niemęskich łez...  (D.e.n.). 


n 
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chjum D. K. W. w czasio 2.51:24; 2. he 
Alvensloben K. M. Bydgoszcz Norton 
w czasie 3,03:20; 3. Porrey S. Harry An 
klin Aricl w czasie 3,12:35,1. Bieg ukóń 
ło 7 — dwóch odpadło, w tem niestety 
Śląznk Bogusławski, z powodu defektu mo- 
toru na 8 okrążeniu, 

Klasa D ponad 500 ctm, — startowało 
3 zawodników. W toj kategorji nie wypo- 
Środdlkowana zwycięzców, gdyż wszyscy 
z powodu defektów motoru odpadki, 

Bardzo ruchliwa sekcja bokserska K 8 
0a Mysłowice urządziła w ubiegłą nie- 
dvielę międzynarodowe zawody bokserskia 
z udziałem czołowych hakserów Wrocławia. 
Zawody te odbyły się W Mysłowiench 
w sali hotelu „Polonia“ i przyniosły Na 
szym pięściarzom wielki sukces. W sa 
wodach tych brali udzinł pięściarze lw4 
miary jak Koch i Stanek, którzy są mik 
strzami Wrocławia oraz Knorr i Kesse), 
którzy są mistrzami Niemies południowo 
inich. Ostatni zać jest rewelacją 


wach 
Nicmice, gdyż zdohył mistrzostwo wygry 
wając wszystkie walki przez nokauty. 


Występ ich na Górnym Śląsku wypadł dla 
nich bardzo źle, gdyż na cztery walki po 
vieśli oni dwie dotkliwe porażki, jedna 
walka dùn im wynik remisowy, n jedna 
nikle zwycięstwo. W ramach tych zawo- 
gdzykhibowy mecz w pie 
viu wagach między B. K. S-sem Katowic 


jacowym K, 8, 06 Mysłowico. Meez 
zakończył się wynikiem remiso- 
"Wyniki teebnlezne spotkań międzyłeiu 
bowych i międzynarodowych były nastę: 


pujęce: 
Movzko III (BKS) znokuutował w 
vandzie Toikę (06) w wadze papierowej. 
Walka pomiędzy Biskupem (BKS) a Je 
lenkiem (06) w wadzo muszej zakończyła 
się wynikiem remisowym, Spotkanie Tkocz 
(BKS) — Puuherz (06) w wadze koguwiej 
pstalo przerwane w 3 rundzie wskutek 
zhyt rażącej przewagi Tkocza. Satornuw 
(BRN) w wadze lekkiej, wskutek zwielinię 
vin palea zrezygnował z walki w 3 rundzie, 
skutkiem ezngo zwycięstwo przypadło jego 
przeciwnikowi Tagodzie (06), wreszcie 
w wadze półśredniej Fick (BKS) mimo za 
więtej obrony przegrał na punkty z Lesi- 
kiem (06), 

W walkach międzynarodowych: w wa 

dze lokkiej Koch (mistrz Wrocławia) z 

żył na punkty słaho walczącego Mular- 
czyka, w wadze półśredniej Bara — Stanek 
(mistrz Wrocławin) walczyli z wymkiem 
nierozstrzygniętym, w wadze półciężkiej 
Garstocki pokonał wysoko na punkty mi 
atrza południowo - wschodnich Niemiec 
Knorra, zaś Wocka w ostatniej i atrakcyj 
nej walee wieczoru w wadze cięzkiej zno- 
kantował w 1 rundzie Kossla, mistrza Nic- 
umiec poludniowo-wschodnich. 

Sędziował w ringu p. Wende, na punkty 
Scholz z Wrocławia i Sadłowski z Katawir 
Ogólnopolskie wyścigi kolarskie w Żorach. 

Towarzystwo Oyklistów Żary przepro- 
wadzło ogólnopolskie wyścigi kolarskie 
x udziałem 42 kolarzy, wśród których nie 
brakło „asów“ kolarstwa polskiego, repro- 
zentowanych przez takie nazwiska jak 
Olecki, triumfator biegu „Expressu Poran- 
nogo" Malczewski, Kłosowiez, Więcek i in- 
ne. Trasa wyścigu prowadziła z żor przez 


„nało wtym dniu grej 


NEAN SALERNITANA 


Rybnik — Wodzisław — Marklowice z po- 
wratem do Żor — obejmując w 3 akrąże- 
ninch 13 klm. Górzysty teren i npał spra- 
wily, że wyścig ten hył bardzo uciążliwy. 
Biog wygrał Olecki (Legja Warszawa), 
który prowadził zresztą przez cały czaa 
wyścigów w czasie 4 godz, 16 min. Dalsze 
miejsca zajęli 2. Malczewski (Legjn War- 
szawa) o pół długości, 3. Kosowicz (Tow. 
Zw. Sp. Łódź) d pół długości, 4. Wieneek 
(Polonin Bydgoszcz) 4 godz. 16 m. 45 sek 
5. Krzyszkowczyk (Wiktorja Sosnowiec) 
4 g, 17 m. 6. Napieracr (Legja Warszawa) 
4 p 20 m. 7. Komorniczak (Warta Po- 
znań) 4 g. 25 m. 8. Kempny (Tow. Cykl. 
żory) 4 g. 25 m. 30 sek. 9. Kicorek (Pogoń 
Lwów) 4 g. 32 m, 10. Kos yk (Pawłów) 
3 m. Z dalszych miejsc zajyłi Šią 
13, 14, 16, 17, 18 i 20 miejsce. 

sym zawodnikiem biegu okazal 
mimo trzykro 
D minut, minął metę w eznsi 
zulodwie k. gorszym od zwy 
Bieg ukończyło tylko 22 kolarzy — reszta 
odpadła bądźta z powodu defektów, bądź 
ta wskutok odniesionych kontuzji. Zo él- 
skich jeźdźców wycofali się z biegu Wio- 
kas, Szalecki i Słotn. Niezwykle sprawna 
organizacja zawodów spoczywała w rękach 
Zarządu T. ©, żory, który temsamem zdał 
piękny egzamin ze awych zdolności organi- 
zacyjnych. 
Piłka nożna. 

W rozgrywkach a mistrzostwa Ligi Blą 
skiej spotkały się prawie wszystkie drus 
żyny — waleząc o zdobycie cennych punk 
tów — wyniki całej masy rozegranych za- 
wodów prze się nastopująco: 

Kolejowe P. 1. Or lile Ty 
powa walka o punkty. Do przerwy znacze 
un przewaga Kolejowego P. W., którego 


utak nie wykorzystuja enłego szorefęn do- 
godnych sytuacji, po zmianie pól nato- 
miast gra była więcej wyrównana. Kolo- 


jowo P. W. uzyskuje kwą bramkę z rentu 
karnego — natomiast 1. F, O. wyrównuje 
w ostatnicj minucie przez Pośpiecha. 


Naprzód — Pogoń 4:3. Zajamjący ten 
mocz odbył się w Lipinach. Pogoń prze- 
grywa w dalszym cięgu mimo, iż ma prze 


wagę nad przeciwnikiem i góruje nad nim 
tvchnieznie. Wing porażki Pogoni ponosi 
atak, którego niedyspozycja strzałowa jest 
wprost rażącn. Drużyna Naprzodu grala 
tylka do przerwy dobrze — pa przerwie 


mialo się wrażenie iż zespół ten jest prze- 
męczony. 
Amatorski K. B. — Hekoah Biolsko 


10:0. Amatorski K. 8. zgotowuł miłą nie- 
spodzinnkę swym zwolennikom bijąc nie- 
złą drużynę bielską 10:0. Gra sama nie 
była ciekawą, gdyż A. K. 8. znajdujący 
się obecnie w znakomitej formie nie do- 
puścił przeriwnika formalnie do głom. 
K. 8. Dab — B. B. S, V. Bielsko 4:1. 
Nielapiej poszło drugiej dmżynie bielskiej, 
która musiała skapitulować przed dosko- 
om zespolem K. 8. 


Dąb. 

K. 8. 07 Siomienowiee — 06 Katowice 
Po naogół wyrównanej i równorzęd- 
nej grze, zakończył się powy xajmują- 
ey mecz wynikiem remisawym, odpowiada- 
jacym tak przebiegowi, jak i stosunkowi 
sit obu drużyn. 

K. 8. 06 — śląsk Świętochłowice 2:0. 
Do przerwy gra wyrównana, po zmianie 
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pól więcej z gry mieli gospodarze mitm, że 
grali w dziesiątkę. Zwycięstwo zasłużone 
odniosła drużyna katowicka 

Hakoah Bielsko — Naprzód Lipiny 1:3% 
Naprzód lekteważąc przeciwnika wystąpił 
w składzie znacznie oslahianym. Dzięki 
tylko ofiarnej grze młodych znstępców 
w drugiej polowe — nie zeszła druż 
pokonaną tracąc z powodu Iskkomyślności 
dwa cenne punkty, 

1, F. C. —B. B. 8. 10. Niezasła- 
żone zwyciestwo gospodarzy, gdyż gru byłu 
naogół równorzędna. O zwycięstwie decy- 
dającą bramkę zdobył Goerlitz z zamic 
szania podbramkowego. 

K. S. Dąb — Kolejowa P, K, 0:4. 
Powne zwycięstwo kolejarzy, których dru- 
żyna miała jeden ze swych dobrych dni, to 
też nie dopuściła swego przeciwmka zu- 
pełnie do głosu. 

Amatorski K. 8. — Pogoń 5:1. Pogoń 
uległa ponownie przeciwnikowi równorzęd- 
nemu i na nic mę przydała ofiarna i do- 
akonała gra prawie całego zespołu, gdy 
atok Katowiezan nie umiał wykorzystać 
tych wszystkach dogodnych sytuncyj jakiu 
miał w ciągu całego meczu. 


Klasa A. Wyniki rozegranych zawo 
dów o mistrzostwo ki, A są następująco: 
Diana — K. S. Chorzów 0:8. 

Iskra — 20 Bogueieo 1:1, 


KS. 06 Mysłowice — Policyjny K, 8. 1:9. 
Sturm — Soła 2:0. 


Koszarawa — R. K, 8. Czechowice 2:1. 
Orzeł — Iskra 
Policyjny K. 8. — K. 8. 20 811. 


Diana — 06 Mydowice 


W Królewskiej Hucie buwiła drażyna 
zawodowców wiedeńskich. Austrja rzgry- 
© mecz z drizyną miejscowego A. K. 


Przebieg zawodów bardzo intorenujęcy, 
szezególnie ostatnie 20 minut należały do 
najcickawszej części zawodów, gdyż w tym 
okrwie czeku Wiedofezycy mndemonstra: 
wali tak piękną i na wysokim poziomie 
stojącą grę komhinecyjną, jakiej doty che 
cens żadna zawodowa drużyna zagrnnień 
na nio pokwzału, 


Pierwsza część gry oraz pierwsze mi 
nuty pa przerwie wykazały przewagę Ama- 
torskiego R. S., który jeszcze na lalka 
minut po pauzie prowadzi 3:1. W tej fa- 
zo gry drużyna A. K, B. grała z wielkiem 
poświęceniem i zapałem leez niestety: szyl)- 
ko wię wyczorpuła skutkiem czego inieja- 
tywa przeszła w ręco gości, którzy w kró 
kim stosmikowa e po koncertowej 
grze ntnku zdobyli pod rząd 6 bramek bi- 
jąc tem samem gospodarzy w stosunku 7:3, 


Narodowe zawody strzeleckie. 


Komisja regulaminowa z ppik. 
Ostrowskim na czele zakończyła swo- 
je prace w dniu 29. maja br. Dla 
upamiętnienia podaję nazwiska osób, 
które w pracach Komisji brały żywy 
udział: przedewszystkiem mjr. dr. 
Felsztyn, główny referont, kióremu 
na tem miejscu (nietylko dziennikar 
skiem) należy się szczere uznanie za 
fachowe i głęboko przemyślane za- 
sady regulaminu, — mjr. dypl. Ru- 
sin, zc Komdta GI. Związku Strze- 
leckiego. — mjr. Święcicki, Szef Szta- 
bu Zw. Strzeleckiego, — mjr. Matec- 
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ki z Dep. Piech, — por. 
ski znakomiiy teorely 
strzelec, który swą ży 1. twórczą 
inicjatywą przyczynił się do nadania 
regulamnowi Jostępowego, a jednak 
realnego znaczenia i wysokiej warlo- 
ści, — p. Wnsowicz, referent Zw. Strze- 
leckiego, jeden z czołowych zawodni- 
ków w dziedzinie sportu strzeleckiego, 
— p. Lisowski Czesław, z ramienia 
Centralnego Związku Łowieckiego, — 
por, Łeśniowski, jako przedstawiciel 
Polskiego Związku Łuczników, - na 
1 niżej podpisany. Prace Komisji szły 
ym tempem, a to dzięki zapobie- 
kliwodci przewodniczącego i dzięki 
pracowitości przedstawicieli Związku 
Strzeleckiego. Trzeba dodać każde- 
mn nie pocllebsiwo ade choć skromne 
słówko: uznanie. Zrobiona bowiem 
wiele! Przedewszystkiem będzie wie- 
dział świat strzelecki w Krajn, czego 
się trzymać, czego unikać i na czem 
opierać znaczenie sportu strzeleckie- 
go. 


dypl Podo- 
i wybitny 


Regulamım bedzie ogłoszony dopie 
yo w drugiej połowie czerwca, gdy: 
bedzia on przedmiotem konferen: 
Glównego Komitetin Zawodów, zapo- 
wiedzianej na dzień 11 czerwca. Po- 
iom przedłożony będzie jeszcze do za 
twierdzenia wladzom wojskowym, o 
ilo zajdzie tego potrzeba. 


Regulamin składać się będzi 
z programu i z właściwego regulami 
nu. Program zawodów obejmować 
hędzic zawody główne i strzelania 
ćwiezebne. Regulamin zaś zawierać 
będzie zasudy organizacji strzelań 
i sposób ich przeprowadzenia, 


O tem zresztą już pisałem w po- 
przednieli zeszytach. 


Ponieważ narodowo zawody 6lrze- 
leckie mają oprócz głównego celu lj. 
propagandy strzelectwa jako sportu 
powszechnego jeszcze stanowić a Wy- 
borze drużyny reprezentacyjnej, prze- 
to choć w krótkich słowach muszę 
Czytelników poinformować a roli, ja- 


NA SERA ZEWE 


ką odgrywa Polska w dziedzinie slrze- 
leciwa nazewnątz Kraju. 


W dniu 16. kwietnia 1921 r, w Pa- 
ryżu, odbył się międzynarodowy kon- 
gres strzelecki, w kiórym, nn zapro- 
szenie przewodmczącego kongresu Śp. 
Merillona, wzieli również udzinł przed- 
slawiciele Polski w osobach pplk, A- 
dama Koca z ramienia M. S. Wojsk. 
i ówczesnego wiceprezesa Związku 
Strzeleckiego dra Kazimi Dlu- 
skiego. Przedstawiciele ministerstw 
wojny przybył jeszcze: z Grecji, Ii 


panji, Japonii, Portugalji ze Szw 
carji 1 Stanów Zjednoczonych, Po- 
nadto swoich delegaiów przysłały 
związki ałrzeleckie następujących 
państw: Angljk Belgji, Wramcji, Ho- 
landj, Monako, Czechosłowacji i 
Włoch. Zjazd ten uchwalil rekon- 


strukcję rozwiązanego wskutek wojny 
(dnia 30. sierpnia 1915 r.) Międzyna- 
rodowego Związku Strzeleckiego, usta- 
nowił nowy statut dając mu jako zn- 
danie: stworzenie węzlów braterstwa 
między  federacjami  sirzeleckiemi 
wszystkich zaprzyjaźnionych narodów 
przez odnowienie stalych stosunków, 
przez udział w międzynarodowych 
zawodach strzeleckich i serdeczne ko- 
leżeńsiwo pomiędzy strzelcami po- 
szczególnych krajów 


Od tego czasu należy polski Zwią- 
zek Strzelecki do Międzynarodowego 
Zwiyżku Strzeleckiego, reprezentując 
tomsamemi sport alrzelecki za grani- 
tami Państwa. Po raz pierwszy wy- 
słał drużynę reprezentującą na zawo- 
dy międzynarodowe do Reims w r 


1924 w skladzie: RBorzemski, (Goście 
iwicz Kowalczewski, (Marjański i 
Waszkiewicz. Potem nastąpiły wy 


Jazdy dopiero w r, 1927 do Rzymu i w 
r. 1929 do Stockholmu. Wyniki zawo- 
dów nio były zbyt pomyślne, ale me 
przynosiły ujmy młodej Polsce. W 
Rzymie i w Stockholmie uzyskali na- 
si strzelcy zaszczytne miejscn indywi- 
dualne. 


Najprzyjemniej jest grać w siatkówkę na łonie natury. 
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W bieżącym roku odbywać się bę- 
dą zuwody międzynarodowe w Ani- 
werpji, z okazji 100-letnicj rocznicy 
odzyskania niepodległości Belgii, ale 
oprórz małej delegacji żaden — praw- 
dopodobnie zawodnik me wyjedzie. 
Bo rzec prawdę trzebn, że wśród 
szych strzelców niema. dostatecznej 


ilości zawodników, aby można było 
tworzyć zespoły do poszczególnych 
konkyreneyj oddzielnie, Oprócz garst- 


ki naprawdę wybitnych strzelców nie- 
ma mos, któreby mogły coroku dać 
świeżą partję nowych asów. Dotych 
czas powtarzają się stale jedne i le 
sama (wciąż nazwiska zarówno na 
coniralnych zawodach strzeleckich w 
u, jak i zagranicą. Bobrowski, Bo- 
rzemaki, Dowkonti, Gabrjel, Golański, 
Gościewicz, Komierowski, Kownlczew- 
ski, Lewiński, Marjański, Podoski, Ru- 
tecki, Stawarze br Waszkiewicz, 
Wrzosek, Wąsowicz Zd 
Z pośród wymienionych conajmniej 
pięciu nie bierze juź udziału w zawa- 
dach o znaczeniu ogólno - polskiem 
Dochodzą coprawda coraz to nowsz 
mazwiska, ale iko które powtarza 
się częściej niż dwa razy. Potrzeba 
więc ciągłej oliminacji i coraz to lep- 
szych warunków treningu. Na warun- 
ki te zlożyć mę może przedewszysi 
kiem precyzyjna broń, precyzyjna 
amunicja, dobry troner i ciągły tre 
ning. Wprawdzie sytuacja polepszyła 
roku na rok, nie daleka nam 
je! je do lego, nby nie hyto „ale 
Nia wystrczy nam soka dobrych 
strzelców, nie chodzi zreszlą o pra 
dukcję en gros nowych setek wyłącze 
nie na pokaz, ale i bez tego pokazu 
obywać się nie możemy. 


Trzeba nam działać równolegle: 
wszerz i wawyż Aby osiągnąć pierw 
szy eel, musi. powstać w kraju zagęsz 
szenie strzelnicami, dobrymi ipstruk= 


torami, irzeba nam dobrej i laniej 
broni, dostępnej dla  proledariusza- 


sportowca, dobrej i laniej amunicji 
i racjonalnej propagandy, zakrajonej 
na prawdziwie ludową skale. Wy 
gniemy wliedy z mas nstruklorów, 
propagatorów, asów producemiów 
sprzętu Mekiego. Słusznie więc 
czyni Związek Strzelecki, jeżeli chce 
w jak najkrótszym czasie zrealizować 
mierzenia w tym kierunku, aby da 
akcji wciągnąć wszystkie warstwy 
społeczeństwa i pobudzić je do krze- 
wienia zamilowama do sportu ołyrony 
narodowej, jakim jest strzelectwa. 
Temhardziej, że w pieżącym rokn przy- 
golowuje się polski świat strzelecki do 
narodowych, a w roku przyszłym 
do międzynarodowych zawodów strze- 
łerkich. Jeżeli w zawodach narodo- 
wych nie wezmą udziału przedstawi- 
ysikich warstw spoleczeń- 
stkich związków strzelec- 
i orgunizacyj, uprawiających 
slrzelectwo, zawody nie będą miały 
coth narodowych. 

Ta powszechność musi się zuczy- 
mać u dołów tj. w powiatach, potem 
obejmować dopiero coraz Szersze lo- 
rytorja, a więc okręgi wzgl. waje- 
wództwa. Jednocześnie wyłuskiwani 
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Jowinm być 
aby osiąg 
dchór 


coraz to lepsi sirzelcy 
é można było drugi cel tj 
klasy zawodników. Ta segre- 
dn nam l wody narodowe 
a sportowego, a w 
narodowych dokonać mo- 


zawodach 
żemiy dopiero wyboru drużyny vepre- 


inej do zawodów międzyr 
+  Dzieląc na klasy, umaż 
sirzelcom doskonulenie się w 
strzeleckiej przez olostrzanie 
warunków strzelanin przymierzając 
je do skali międzynarodowej. 
Spełnienie tych zasad dać nam 
może możność rywalizacji z potęgami 
sltzeleckiemi w świecie sportowym. 


dowy 
wiumy 
sztuce 


Żelazny 


Śl Rada Sportowa. 
Jak już donosiltśmy. Śląska Rada 
Sportowa zreotganizownła się uchwa 


lując nowy statui 


N A 


W skład nowo 
woszly wszystkie niemi] związki na- 
leżące do Związku Związków Sporto 
wych oraz związki, które aczkolwiek 
nie należą do Związku Związków jed- 
nakże czynne są w dziedzinie sporim. 

w 


ad nowej Rady po- 


nadto osoby znane z działalności spov- 
wszyslkie 


lowe) i reprezentujące 
dzialy sportu na Śląsku, 


Nowa Rada wybrala Zarz 
którego weszli p. Dr. Tadeusz Sa 
jako prezes, p. Insp, Jeziorski, wice- 
prezes, p. Dyr. Karol Kożlik wicepre- 
Zes, p. sędzia Kowalski sekretarz, p. 
Augustyn Skiba skarbnik, p. Dr. Ro 
hel, p. kpt. Schlichtinger, p. Dr. Za- 
tuski i p „Mikuła. 

Dnia 4 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarądu, na którem u- 
chwalono powołanie do Rady dalszych 
dwu członków, rozpatrzono sprawę 
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deklaracji O. Z. P. N. oraz szereg po 
duń poszczególnych dowurzystw i 
związków w sprawach sulwencyj na 
inwestycyj sportowe. 


Zarząd Rady wzyjął zasadę 1) wy- 
znaczenia komisyj do badania istol- 
nych potrzeb ubiegających się o sub- 
wencję; 2) udzielania pomocy tylka 
po porozumieniu ze związkami 
sportowe z wykluczeniem jakichkoi 
wiek wydatków nierealnych; 3) po- 


rozumieme się z władzami komunal- 
nemi i instytucjami prywalnemi ca 
do celowości projeklowanych urzą 
dzeń i subwencjonownnia ich. Po- 
siedzenia Zarządu Śląskiej Rady 
Sportowej odbywają się raz no ty 
dzień. 


Rędzimy slale komunikowali 
szym czytelnikom o przebiegu obrad 
Rady » o przedsiębranych przez nią 
pracach. 


Z NASZEGO ŻYCIA W TERENIE. 
W WOJ. KRAKOWSKIEM. 


Krak. Woj, Komitetu W. F. i P. W. 
Sklad 


L Pam Wojewoda Krakowski Dr 
Mikołaj Kwasniewski, 
Pam delegut D-cy OK, V 
fi D. P, 
Pan dr. Tadeusz Kupczyński, 
Kum. Okręgu Szkolnego w Krakowie. 

4. Pan inż. Karol Role, prezydent 
m. Krakowa. 

5 Pan prof. dr. Stan 
ski, dziekan wyd. med. 


osobowy 


D-cn 


Ciechanów 


6 Pan dr. Kaplicki Mieczyslaw, 
prezes Okr Zw. Strzel. 


T Pan prof. Dr. Walery Goetel. 
* Pan dr. Tadeusz Dyboski, poseł. 
. Pan dyr Zygmunt Klemonsie- 


wit 


10. Pan wizyt. Zygmunt Wyrobek. 

11. Pan dr. Macko, naczelnik wy 
Opieki Społ. Woj. krakowskiego. 

12. Pan Ludwik Osiecki, naczelnik 
wydz. snmorządowego Woj. krakow- 
skiego. 

13. Pan red, Ludwik Sirojek, red. 
EAT 

14. Pan pplk. W. Wojahowski. 
Kier O U. WF. i PW. OK. V. 

15 Pan Wind. Błażewicz, 
wydz. wojskowego Urz Wojew. 


macz. 


Święło P. W. i W. F. w Bochni. 


W dniu 1. VI odbyla się w Bochni 
uroczystość Święta W. F. i P. W. po- 
lączona z poświęcaniem boiska spor- 
tawego i oddaniem go do użytku pu- 
blicznego. Na program złożyła się 
nabożeństwo w kościele parafjalnym, 
odebramie raportu od oddziałów P. W. 
i szwadronu 5. p. strzel. kon. oraz 
defilady, poczem proboszrz ks, Diy Kuc 
dokonal poświęcenia boiska, zwrnea- 


się w podniostych słowach do 
licznie zgromadzonej młodzioż 
nosząc zaslugi Starosty 


i Burmistrza Halna, którzy swemi 


staraniami i poparciem materjalnem 
przyczynili się głównie da powstania 
boiska. tak bardzo w tut. warun 
kach niezbędnego, Nasiępnie imie- 
niem Komitetu W. F. i P. W. prze- 
mówił prof. „Fischer, nawiązując do 
historji Bochni i jej bohaterów, pod 
niósł znaczenie wychowania t ne 
mo i przysposobienia wojskowego, 
kończąc swn piękną mowę okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta Mościckie 
go i hudowncizego Polski p, Marszał 
ku Piłsudskiego. 


Popołudniu odbyly się interesują 


re zawody lekkontletyczne, zakoń 
czone malchem pomiędzy klubem 


Rochnia a Wisła z wynikiem 2 na 4 
na korzyść Wisly. W zawodach 
wzięła również udział Pow. Policja 
Państwowa. Na nagrody, rozdane 


przez Slurostę Tromdla, zlożyły Sio; 
s: ebrny puhur Jako nagroda przecho: 
dnin za marsz 10 klm. ze strzelaniem, 
srebrny pubar jako nagroda przecho- 
dnia za strzelanie zespołowe, duży x0- 
gar z figura Marszaika Piłsudskiego, 
jako nmgroda za trójbój lekontlolyez- 
ny zespołowy omz sześć nagród za 
wyczyny lekkoatletyczne, Wreszcie RA 
dyplomy. 

Uroczystość zusse 
Krakowskiego 
Wojskowego p. Blażewicz, 
20, p. p. pułk. Kruk-Szuster. mjr. 
Rosolowski, okr. Komend. T. W. mir. 
Bokszczanin, Komend. Garnizonu, 
wszyscy reprezentanci Wladz i Samo- 
rządu miejscowego oraz bardzo licz 
ne zebrana publiczność. 

W porównaniu z rokiem ubieglym 
przybylo około 200 członków P. W. 
żynni» ćwiczących, a s} wszelkie 
nse, że w roku przyszłym ilość ta 
©znie zwięk sią. 


delegat p. 
Naczelnik 


za 


Stadjon Król. Huta. 


Tu odbędą się zawody Woj. Święta W. F. i P. W. 14, i 16. czerwca b. r. 
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Święto W. F. i P. W. w Pilźnie. 


W dniuch 17, i 18. maja br, odbyła 
się w Piźnie bardzo ładna urocystość 
row. Komitetu W. I. 1 P.W. — Dzień 
pierwszy poświęcono zavodom gtrze- 
lvckun i _ iekkoatletycznym, przy 
udziale około 200 zawodników. W dru- 


gim dniu, po 1umnym: raporcie, do 
klórego stanęło U8U członków P. W. 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, w 


czasie którego patrjotyczne kazanie 
z piękną swuda wygłosili kapelan 16. 
|- b. z Tarnowa. Podczas nubożefi- 
stwa orkiestra. tegoż pulku wykonała 
szereg utworów religijnych, a chór 
miejscowych dzieci odśpiewai ladne 
pieśni. 

Po nabożeństwie nu. przepelnionym 
publicznością rynku odbyła się dofi- 
lada, którą przyjął przedstawiciel p. 
Wojewody Naczelnik Wydz. Wojsk 

icz, zastępca D-cy 16. p. p. 
Niedźwiedzki, oraz Starosin 
Drecki w otoczeniu miej- 


Inż, 
scowych wladz i instytucji panstwo- 


pow. 


wych. Pa obiedzie dla gości i biorą 
cych udzial w ćwiczeniach członków 
P W, p. Starosta rozdał najlepszym 
zawodnikom nagrody 1 dyplomy. 
zasluguje specjalną uwagę, że 
w Maju r, ub. orgamizacja P. W. Ji- 
czyln w powiecie tylko 134 członków, 
zań w Święcie I. W. wzięło wówczas 
udzial zaledwie 86 osób, z tego w za 
wodach 24. — Obecnie mamy już 750 
członków, z czego w święcia P. W. 
wzięło udział 380, a w zawodach około 
200. — Fakt ten należy powitać z u 
znaniem, tem więcej, 14 powiat Pil- 
znoński, jeden z najmniejszych Wo- 
jewódziwa, zdolat przy wydatnej po 


moey samorządu 
ofiarności gminy i obywateli zbudo 
wać kompletnie urządzony sładdjon, 
z budynkiem miesz ym Komendi 
W. i szatnię dla ćwiczących. W r 
bieżącym Komitet przystępnie do Du- 
dowy wzorowej strzelnicy malokali 
browej Wiele dobrej woli i inic 
tywy w tych poczynaniach wkłada 
Starosta powialowy Inż. Drecki wraz 
z calym Powiat, Komitetem W. I. i 
ł w 


WISŁA (Tydzień L. O. P. P.) 

Po uroczystym obchodzie 3. Maja 
zdobyła się Wisła także na żywy 
udział w VII lygodniu lotniczym, zow 
ganizowanym przez Miejscowy Komi- 
tel T O. P.L. 

Piogram tygodnia wypełniły od 
czyty na lemat lotnictwa i obrony 
przeiwgazowej, urządzane przez To- 
warzysiwa oświatowe i społeczno w 
poszczególnych dolinach. Tydzień za- 
kończono zbiórką uliczną i wystawa 
przeciwpazowi, którą urządziło bez. 
interesownie Dowództwo 4. p. s. p. w 
Cieszynie, 
rząd Miejscowego Komiletu po 
czuwa się do miłego obowiązku złoże 
ma tą drogą serdecznego podziękow 
nia wszystkim ofiarodawcom oraz 
lym, którzy pracą i pomocą przysłu 
sprawie tygodnia, W Szcze: 
ci dziękuje rząd Dowództwu 
4 p. s. p. w Cieszynie za urządzenie 
wystawy. DP, P. Glajcorowej, Goszy- 
kowej mł, Hlożkownym, Haleniukó- 
wnej 1 Latzlównej za przeprowadzą 
nie nuta ciężarowego oraz Kiorowni- 
«twn Szkoły Jawomik i Czarny za 
szczególne poparcie tygodnia. 


W WOJ. ŚLĄSKIEM. 


Eliminacyjne zawody strzeleckie. 


W dniu 30. maja br. na strzelnicy 
gurnizonówej w Katowicach odbyły 
się eliminacyjne zawody strzelecki: 
dla hufców szkół średnich z obwodu 
P W. 33 p. p. 

Najlepsze zespoły wezmą udział 
w slrzeleckich zawodach w czasie 
Woj. Święta P. W, 

Wyniki zawodów. 
1. Broń wojskowa. 

Odległość 100 mtr, postawa leżąca 
hez podpórki i klęcząca tarcza 10-pier- 
ścieniowa o średnicy 1 mtr. 


J. WYK 


Gimn. Chrzanów pkt. 118 miejsce 1. 

Gimn. Siemianowice pkt. 109 miej- 
sce JI. 

Sem. Pszczyna pkt. 102 miejsce 11, 

Gimn, Katowice pkt. 94 miejsc. TV. 

Gimn. Mysłowice pkt. 84 miejsce V, 

Gimn. Rtożdzień pkt. 86 miejsc. VI. 


Wydz. Katowice pkt. 74 miej- 


Gimn 
sce VIII, 
Gimn. Mikołów pkt. 71 miejsce 1X. 
Sem. Mysłowice pkt. 69 miejsce X. 


Pszczyna pki 7R miej- 


Telefon 


2418 


KATOWICE, iw. Jana 13 
OPTYK DYPLOM. 


APARAT 


światowych lirm Agia, Kodak, Zeiss- 
lkan po oryginalnych cenacii łabrycz- 
nych na dogodnych warunkach. 


FOTOGRAFICZNE 
KINEMATOGRAFICZNE 


WYK. KATOWICE 


ówość: „BOK-FEKGOR" firmy Zeiss-Ikon Zł. 36.- 


powiatowego oras 


Szk. Handl, Katowice pkt. 66 miej- 
see XI 

(iimn. Oświęcim pkt. 62 miejsc. XII 

TIL. Broń małokalibrowa. 

Gimn. Siemianowice pkt 205 micj- 
see T, 

Sem. Pszczyna pkt. 187 miejsce II. 

Gimn. Pszczyna pkt. 173 miejsc. 11. 

Gimn, Rożdzień pkt. 173 miejsc. TV. 

Gimn. Oświęcim pkt. 171 miejsc. V 

Gimn. Katowice pkt, 163 miejsc. VI 


Gimn., Chrzanów pkt. 161 miej 
sce VII. 

Szk. Wydz. Kalowiee pkt. 160 miej 
sce VIII. 


X. 


(Gimn. Mikolów pkt. 158 miejsc, 

Sem, Myslowice pkt. 144 miejsc 

Gimn. Mysłowice pkt. 139 m: 
sce XII. 

Gimn. Mot. Przyr. Katowice pkt 
166 miejsce XIII. 

W zawodach w czasie Woj- Świętu 
P, W. wezmą udział hufce Gimn. 
mianowice. Hufce gimn. w Chrzano- 
wio i Oświęcimiu udziału w Woj 
Święcie P. W. nie wezma, gdyż nie 
nuleżą da Woj. Śląskiego. 

Ohw. Kdt. P. W 
Łuczak, kpi. 


Święto W. F. i P. W. w Roździenin — 
Szopienicach. 

W niedzielę, dnia 25. 
udlyło się w Roździeniu 
doroczne święto W. F. i P. W. 

Program święta wchodziły ćwicze 
nia polowe oraz zawody sportowe 
miejscowych Organizacyj P W. 

W sobotę, dnia, 24. maja wieczo- 
rem, stanęły wszystkie miejscowe 
Związki i Stowarzyszenia pólwojsko: 
wa na placu alarmowym, aby wziąć 
udział w ćwiczeniach polowych, prze- 
prowadzonych sprę: cie pod osobi 
stem dowódziwem Powiatowego Ko- 
mendanta P, W. kpt. Józefa Pittne- 
m. Świetne ppracowane zalożenie 
bojowe, zostało tak przez oddziały na- 
cerujące, jakoteż i obroną wykonane 
bez zarzutu. Zasłona dymna i huk 
tksplodujących granatów ćwiczebnych 
dodawał walczącej młodzieży P. W. 
ummuszu i werwy.  Powrncające 
z ćwiczoń dziarskie oddzialy, przede- 
lilowały następnie przed Powiat. Ko- 
miendamiem omg Miejsc. Komitetem 
W. F.1P.W. 

W niedzielę, dnia 25 maja, wczes- 
nym rankiem stanęły wszystkie Orga- 
nizacja P. W. na boisku sportowem, 
poczem rozpoczęto zawody lekkoalle- 
dyczne. 

W program zawodów wchodzil: 
bieg sztafetowy 4X100 m. oraz trójbój 
drużynowy, składający się z następu- 
jących komkurencyj ; 

1. Bieg 100 m, 2. Skok w zwyż, 3. 
Rzut dyskiem. Dla kobiet: 1. Bieg G0 
m, 2 Skok w dal, 3. Pehnięcie kuli. 
sprawnie poprowadzone zawody 
pad kierownictwem prof. Gucwy Fe- 
liksa, zakończyły się następującymi 
wynikami 

Drużyny męskie: 1. Młodzież P. W. 
Rożździeń, 2 Hufiec szkolny Gimnau- 
zjum w Roździeniu, 3. miejsce Zwią- 
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kek 


Powstańców Śl. gr- Szopienice. 


W biegu szlafetowym zdobyl 1. mie 
ee Ilufiec mmejse Gimnazjum, w do- 
shonalym czasie 49 sek. . 


Indywidualnie uzyskali: 
1. Bieg 100 m. — Waler L. (Zw. 


Powst. Szopiemce) 12 sek. 
Bieg 100 m. — Muc Teodor Ulu- 

lice Gimnazjum) 12,2 sek, 
3 Bieg U m. — Korrek Gerhard 


Wutiec Gimnazjum) 12,4 sek. 
l 

Skak wzwy: 

1. Dyjas Augustyn (llnfiee Gimn.) 
14) m. 

Rzut dyskiem: 

1- Szary Wiktor (Mlodzież P. W.) 
23,43 m. 

Drużyny żeńskie: 

1. Hufiec żeński miejsc. Gimnazj. 

2. Hufiec Tow. Ginn. „Sokót”. 

5 Hufiec Drużyna żeńska P. W. 
w Szopiemeach. 

Nu zauwódach, obecny był pzez 
dluższy czas Powiut. Komdt kpt. Pil- 
tnor 

lo zawodękeh, odbył się przegląd 
wszystkich miejscowych organizucyj 
przez delegata p. Starostę Dr. Łu- 
niewskiego oriz obu panów Burmi- 
sirzów Suchego i Bienioska — poczem 
odóziały odmaszerowały na uroczyste 
nabożeństwo da kościoła paraijalnego. 


Po nabożeństwie, odbyła się przy 
dzwiękach doskonalej orkiestry poli- 
cyjnej defilada. wszysikich oddziałów 
P. W. przed władzami powiatowemi 
į miejscowemi. s 

Po defiludzie, przemówił do ze- 
branych w ogrodze lnowaru organi 
uatyj P. W. p. burmistrz Bieniosek, 
oraz p. Dr. Łuniewski, poczem nasty- 
piło uroczyste wręczenie nagród u- 
tzeslnikom zawodów przez zast. p. 
Slurostę Dr. Łumewskiego. 

Wspólnym obiadem żołnierskim 
oraz ochoczy zabawą przy dźwiękach 
orkiestry policyjnej, zakończono do- 
wczne święto, 


Konkursowe strzelanie P. W. i W. F 
Qkrępu Śląskiego Og. Zw. Podotice- 
rów Rezerwy R. P. 


W niedziełę 1 b. m. Okręg Śląski 
Og. Związku Podoficerów Rezerwy R. 
P. urządził na wojskowej strzelnicy w 
ch doroczne konkursowe 
strzelanie. Do zawodów stanęło 196 
zawodników z 65 kól po 3 zawodników 
» każdego kola. O godz. 8 rano ko- 
tmendant okręgowy p: Gaszczyk, sier- 
ani sztabowy w rezerwie zdał raport 
byłemu prezesowi Okregu Śląs- 
kiego p. naczelnikowi Przybyle, n na- 
stępnie p. por, Stefańskiemu z 73 pp. 
który wyznaczony został przez do- 
wódziwo wojskowe do przeprowadzi 
mia zawodów. Po przemówieniu por. 
Stefańskiego zespoly królewsko-hucki 
i chorzowski rozpoczęly  slrzelanie, 
aby wię polem udać na. uroczystość 
poświęcenia szlandaru swego Zwi: 
zku w Król. Ilucie. Strzelanie z kara- 
binów 73 pp. odhywało się na dystans 


NA STRAŻY. 


Str. 17. 


200 m. do tarczy półpiersia z pozycji 
leżącej, klęczncej i stojącej. 

O godz. 13.30 przybyli na strzel- 
nicę, witani przez prezesa Okręgu p. 


Filary Święta Wojew. 


Dowódca całości delilady. 


Przybyłę i. komendania Okręgu p- 
Gaszezyka zastępca dowódcy dywizji 
p pulk. Fijałkowski, p. Prezydent 
miasta dr. Kocur w imieniu Woje- 
wódzkiego Zarządu Fexlerneji Byłych 
Obrońców Ojczyzny i jaka prezes Zw. 
Ofie. Rez. Okręgu Śl. p. mjr. Czuma, 
z Ośrodka Przysp. wojsk. i wych. fiz. 
p. kpt Łuczak, p. kpt. Dec i komen- 
dani powiatowy P. W. 1 W. F. p. kpt. 
Pitner. 

W hali strzelniczej wystawione by- 
ły liczne i bogate nagrody dla naj- 
łopszych zawodników. Jako pierwsza 
magroda przewidziane była popiersie 
m bronzu Marszałka Piłsudskiego, 
oiiarowane przez P. Wojewodę Gra- 
żyńskiego: drugą nagrodę ustanowił 
Państw. Urząd Wychowania Fiz. w 
postaci miedziorytu o olbrzymich roz- 
miarach, przedsiawiającego podobiznę 
Marszałka. Pisudskiego. Trzecią na- 
grodą również przechodnią był puhar, 
ofiarowany przez „Polskę Zachodnią”. 
Do tych nagród, o których zdobycie 
współzawadniczono już kilkakrotnie, 
przybyły jeszcze nowe nagrody prze- 
chodme: dowódcy dywizji generała 
dr. Zająca, Wojewódzkiego Komitetu 


Filary Święta Wojew. 


Dyktatar kwatarunkowy. 


P. W. i W. F. i Zarzydu Okręg. Śl. 
Zw. Iodoficerów Reze Oprócz wymie- 
nionych były nagrody indywiduame 
p. Prezydenta dr. Kocura, osm na- 
gród, ofiarowanych przez Zmząd O 
kręgowy, 2 nagrody prezesa Okręgu 
Śl R P p. nuczelnika Przybyly i 
czomka. Zarządu GI. p. Mączyńskiego, 
ponadio byly nagrody p. starosty Set- 
dlera, p. Hoppena, radcy miejskiego p. 
Czaplickiego Wincentego, dyrektora 
lizeźni Miejskiej p. Soboty, p. Wacła. 
wa, wiceprezesa Fidacu p. majora Lu- 
dyxi-Luskowskiego. Pozatem pry- 
zymli się otlarami pieniężnemi p. 
mecenas Ruđera z Mysłowice, p. bur- 
mistrz Popek z Siemianowic, gospo- 
darz restauracji „Pod Slrzechą* p. 
Wyczyszczok, członek kola katowic- 
kiego p. Leuschner i ma „T ył". 
— Specjalnie dla koła katowiekiega 
ofiarowal jako nagrodę piękny serwis 
członek tego koła p. Gogolek 


Wyniki i nagrody. 

Strzelanie zakończono o godz. 17, 
następnie komisja specjalna zlożona 
m pwemesu Okręgu p. Przybyły i po 
jednym przedstawicielu z każdego re- 
jonu uprosiła na przewodniczącego p. 
por. Stefańskiego i kolektywnie szcze- 
kółowo ustaliła wyniki strzelania 
i ich kolejność i protokolarnie pod- 
pisami swem to stwierdziła. Polem 
ustawionym w szeregu zawodnikom 
b. por. Stefański podał da wiadomo- 
ei sprawozdanie komisji a prezos 
Okręgu p. Przybyła rozdał nagrody 
zwycięskim zespołom i indywidual- 
nym zawodnikom. 

Nagrody dla zespołów: I. koło No- 
wy Bytom — 17% punktów, II. Cie- 
szyn — 172 p, III. Wełnowiec — 159 
p. IV. Katowice I — 158 p, V, Rybnik 
— 157 p, VI. Łagiewniki — 155 p. 

Nagody indywidualne: 1. Zimok, 
Nowy Bylom 84 p., 2. Szewezyk Tarn. 
Góry 77 p. 3. Bilik Rybnik 77 p. 4. 
Dróżdż Bielsko 70 p, 5, Gaszczyk Ka- 
towice 1. 68 p, 6. Firman Czeladź 67 
p. 7. Swoboda Brzeziny 66 p., & Led- 
wich Rybnik 66 p., 9. Michacz Wel- 
mowiec 64 p. 10. Gabzdyl Emil Cie- 
szyn 63 pkt, 11. Kamdzia Wełnowiec 
G3 p, 12. Kobylkan Łagiewniki 52 p., 
18. Gabzdyl Jan Strumień 62 p, 14. 
Gogor Łagienwiki 61 p. 15. Górecki 
Brzeziny 60 p. 

Nagrodę dla najlepszego strzelca. 
z pośród komendaniów kół uzyskał 
kom. kola chropaczowskiego p. Smo- 
larczyk z 75 p. Ten sam uzyskał 
Hakże nagrodę prywatną p. nacz, 
Przybyły dla najlepszego strzelca z 
zespołu koła. chropaczowskiego. 

Przedstawiciel wojska i kierownik 
zawodów strzelonia w przemówieniu 
swem skwalifikowad powyższy wynik 
jako bardzo dobry i stwierdził szla- 
chetny zapał i sprawność strzelecką 
zmwodników, co uważać należy za 
wynik ciągłych ćwiczeń podoficerów 
w akcji P. W., za co wyraził Związ- 
kowi i zawodmikom uznanie służby 
wojskowej. Prezes Okręgu Śląskiego 
p. Przybyła podziękował kołom i za- 
wodnikom za ich organizacyjną pra- 
cę P W. a władzom wojskowym po- 


Śtr. 18. 


Podof. Rezerwy 
imnu za ofiarny 


trud 


jego 
polqczony z kierownictwem calodzien- 


nyeh zawodów. Podziękował rówmież 
za pomoc techniczną podofiteram za- 
wodowym 1 żołnierzom z 13 p. p. 


Podniosła uroczystość poświęcenia 
sztandaru Og. Zw. Podoficerów Rezer. 
w Królewskiej Hucie. 

Królewska Huta, ? czerwca. 

Ruchliwe kolo królewsko-hucki 
0. Z. P. R. pod sprężystem kiorownie- 
iwem prezesa p. Znwórki obchodziła 
w niedzielę dn. 1 czerwca piękną i nie- 
zapomnianą uroczystość która odby- 
wała się pod protektoratem generali 
Romana Góreckiego, Prezesa Feder- 
cji Polskich azków Obrońców Oj- 
ezyzny, dowódcy D. O. K. Kraków ge 
nerala Wróblewskiego i Prezydenta 
Miasta. p. Spaltensteina. 

ftodzieami chrzestnymi byli pp. 
pułkownika Mirgałowska, prezyden- 
lowa. Spaltensteinowa, poslowa Kon- 
kowa, radna. miejska Harasiewiczowa, 
zastępca Pana Wojewody p. naczel 
nik wydz. wojsk. dr. Robel, Prezydent 
m. Król. Iluty Spaltenstein, posel 
Grzesik, im. Zw. Oficerów Rez, byl 
ppik. Dalbor i p. WI. Dimel, pułk. 
Mireałowski. Prezes Sądu Okręg, 0O- 
strowski, P. Mallze. redaktor „Na 
straży”, posel Kornke, Zw. Powst. Śl. 
Talerczyków, delegat Zarządu GL 
Fedaracji Obrońców Ojczyzny p. dyr. 
Majewski, człomek Zarządu Gł Zw. 
Podoticerów Reż, Maczyński, Prezes 
$i. Okręg. Zw. Podol. Rez. Naczelnik 
Przybyła | w. in. 

Uroczystość poświęcenia odbyla się 
w kościele św. Judwigi, gdzie Msze 
św. odprawił na intencję Zw. Podofi- 
cerów i wyglosił okolicznościowe ko- 
zania ks. prof. Kolus który dokonal 
takż» poświęcemia sztandaru. Na 
uroczystość tę bratnie związki wysłaly 
liczne delegacje z poczlami szlan- 
darowemi. Bardzo licznie uczestmi- 
czyły w święcie podoficerów rez. Król. 
Huty związki Powstańców Śląskich, 
Iłallerczyków i t d. 

Po nabożeństwie udano się w po- 
chodzie przy dźwiękach marszów, 


granych przez orkiestrę 75 p. p. na 
Rynek, gdzie złożono wieniec na ply- 
ele Nieznanego Żołnierza, przy której 
przemówienie 


piekne zakończone 


kiem nn. cześć P. Prezydenta 
ynospohtej i I-go Marszalka Pol- 
wygłosił prezes kola p. Zaworka. 
Następnie udanó się pod pomnik 
Powstańców, gdzie odhyla się defila 
da przed wladzami wojskoweri, © 
wilner: į związkowemi, poczem na- 
sipit wymarsz do parku na górze 
ltedenu. Tutaj przemawiali reprezen- 
tanei i goście, odbyło się odczytanie 
i podpisanie aktu poświęcenia, whi- 
nie 1 wpisyw: do złotej 
księgi pumiąrkowej. Tam też odbył 
śię wspólny obiad, pa którem w ogto: 
dzie koucerlowala orkiestra 7 p. p. 
Oubyly się rówmież strzelama do 
tarcz o- nagrody 

Wieczorem uczestnicy, Uroczystości. 
wzięli udział w dwu hneznych zaba 
wach raneeznych w sali Hrabiego Re 


denu I w sah Katolickiego Domu 
Zwlązkowego. 
Powyższa, uroczystość w Król. Iu- 


cie należy zaliczyć do jednej z naj- 


pięknisjszych, ca jest dowodem, iż 
tamtejszy Związek Podoficerów Re 
zerwy pod dzieluem kierownictwem 
p. Zaworki cieszy się ogólnem powa 
umem i sympatją. 


W WOJ. 
KIELECKIEM. 


W maju — odbyło się w Urzę- 
dzie Wojew. pod przewodnictwem 
P, Wojewody  Paciorkowskiego, 
tudzież przy współudzialę P. Ge- 
nerała Łuczyńskiego oraz człon- 
ków i licznych przedstawicieli 
Władz wojskowych z ramienia 
poszczególnych DOK. (Warsza- 
wa, Łódź, Kraków i Przemyśl) 
pierwsze w tym roku posiedzenie 
wojewódzkiego Komitetu Wy- 
chowania Fizycznego i Przyspo- 
bienią Wojskowego. 

W myśl ustalonego porządku 
dziennego, Komitet załatwił sze- 
reg aktualnych i ważnych spraw 
natury wcwnętrzno - organizacyj- 
nej i finansowo-gospodarczej, za- 


Nr. 12. 


poznając się również z odnośnym 
planem prac na okres budżetowy 
1930/31, oraz ustalając wytyc. 
dla tychże prac nac 
województwa kieleckiego. 

W końcu, w nawiązaniu do po- 
wyższych zasad i zamierzeń, 
Komitet postanowił zwołać w na 
bliższym czasie specjalny zjazd 
wszystkich PP, Przewodniczą- 
cych Powiatowych i Miejskich 
Komitetów WF. i PW. w celu pla- 
nowego i realnego ustalenia 
wszelkich zagadnień w dziedzinie 
WF. i PW. oraz przygotowania 
dotyczących prac na możliwie 
najszerszych podstawach przy po- 
parciu czynników wojskowych 
i cywilnych. 


Reierat Prasowy Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia Wojskowego, w Warsza- 
wie, ul. Myśliwiecka 325 tel, 447—45, 


PORADNIE 
SP.JRTOWO-LEKARSKIE, 


W œm spopularyzowania 
nienia opieki lekarskiej w sporcie, 
kierownicy poradni sportowo-lek 
skich rozwijać będą jak najsRut 
niejszą akcję” propagandową przez Or 
znnizowanie odczytów I pokazów dja 
członków stowarzyszeń P, Wa klubów 
sportowych, zrzeszeń społecznych itd 

Kierownicy porudmi nawiązywać 
będą rówmeż komtaki z lekarzami 
szkolnymi i powiatowymi w celu uje 
Unosiajniomia metody badań sporio- 
wo-lokarskich. 

W związku z koniecznością roz 
szerzenia działalności poradni sporio- 
wo-lekarskich na. ośrodki pracy w po- 
wiatach, kierownicy Okręgowych U- 
rzędów W. F. i P. W. podejma inicja 
tywę uruchamiania środkami Komite 
tów W. F. i P. W. lub innymi kur- 
sów informncyjnych dln lekarzy po 
wiatowych. Zadaniem takich kursów 
będzie zapoznanie lekarzy z zasadami 
W techniką badań Iekarskich. 


zagad 
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DZIAŁ ROZRYWEK. 


(Pod Redakcją Kajetana Paprockiego) 


1. Krzyżówka, 
ułożył Fr. Mijnł z Mysłowic. 


Znaczenie wyrazów 


Poziomo; 1. Nazwa plamety. 3. Puklerz .. 
5. Odznaka honorowa nadawana za położone zasługi. 
7. Nazwa litery. 9. Slarożytna nazwa Paryża. 11, Towa 


ód lasu trzciną zarosłe 


rzysitwo wyborowe. 13. Miejsce w 
16. Moneta włoska. 18. Sposób wyrażamia się. 20. Karta 
ido gry. 21. Przeznaczenie. 22, Wyrób mleczny. 28. „łu 
stem“ po łacinie. 24, Rzeka w Rosji 26, Nazwa miesiąca. 


RA. Ptak. 81, Piekło inaczej, 3%. Pozdrowienie. 33. Rze- 
mieślnik. 34. Okrea czasu. , Część ciała. 36. Przyrząd 
sportowy. 37. Rozmach, lub sila. 38. Aktor grywający role 
kochanków. 


—-2>--—- 0 — 0 L 


2. Kratówka, 
ułożył Fr. Mijał z Mysłowie. 


W kwadraciki wstawić litery, tworząc w ten sposób 
5 wyrazów o znaczeniu poniżej podane lak, by nam po- 
czątkowe, czytane z góry do dolu, dały nazwisko niedawno 
zmarłego piewcy Podhala, zaś ostatnie czylane w tym sa- 
mym kierunku, tytuł jednej % jego prac. 

Znaczenie wyrazów: 1. Szkło przedmiotowe, 2. Odwet 
prawny państwowy, 3. Zakon inaczej, 4. Środek przekony- 
wujący, 5. Naczelnik okręgu w siarożytnym Egipcie. 

(Za rozwiązanie 1 pkt) 


4. Zadanie kalejowe. 


A 


Na stację kolejową wjeżdżają dwa pociągi towarowe 
jadące w przeciwnych sobie kierunkach o składzie: 1 10- 
komotywa i 80 wozów każdy. W jaki sposób muszą ma- 


p 


HE śl 
SZAN ZNZNE ZNZEKM 
a M ZZM E M 

M EH ZEM Z 


I M ZM BE E 
ARRENE ZNANE 
EE ls] | | 


gó] TITJ 


1. Wyrób z owoców rośliny . -....«.. 
bawełny. 2. Rodznj okrycia szyji 1 ramion, wyrabian: 
z wolny lub jedwabiu. 3. Płyn używany jako środek 
źwiający. 4, Kamień półsziachetny. 5. Odmianą tlenu. 
ü. Przewód wodociągowy. 9, Moneta chińska. 10. Błazen 
w cyrku. 1%, Osoba uwielbiana. 14, Tkanina podobna do 
aksamitu (wspak). 15. Obóz otoczony wozami. 17. Gatu 
mek wierzby. 19. Zaimek. 25. Wódz tatarski. 26. Ina- 
czej „nosze 27. Tłomoki ładowane na konie. 28. Rodzaj 
bata. 29. Kryta kolumnada opasująca świątynię. 30. Kwa- 
śny płyn. 
(Za rozwiązanie 2 pkt.) 


Pionowo: 


Bzyniści tychże pociągów manipulować hy w wyznacza 
nych kierunkach mogli dalej jechać, jeśli do pomocy mają 
tylko jedną bocznicę na której pomieścić mogą jednak 40 
wozów boz lokomotywy. 

(Za rozwiązania 2 pkt.) 


3. Konikówka, 
ułożył Fr Topolski z Katowic. 


Ruchem konika szachowego odczytać nazwę aktual- 
nego wydarzenia na Gómym Śląsku. 

(Za rozwiązanie 1 pkt.) 

5. Bilety wizytowe. 
Leon Pichtik 
Anna Stiskosz 
Fran Tybak 
Jaki jest zawód tej pani i tych panów? 
(Za rozwiązania ™% pkt.) 
6. Zagadka. 

Jak długo musi iść pająk na szczyt 20-metrowego 
komina jeśli w ciągu dnia ujdzie á m., w nocy zaś spada 
3m w dół. — 

(Za rozwiązanie % pkt.) 
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Komunalna Kasa Oszczędności 


w Bielsku 


Gmach własny 
Wzgórze 19 Tel. 13-47 


Żądajcie tylko pierw- 
szorzędne piwa 


BROWARU 
KSIĄŻĘCEGO 


w TYCHACH G.-<Ś. 


BIELSKO 


WOJ. ŚLĄSKIE 
+ 
„Urocze letniska 


+ 


Centru m 
turystyczne i sportowe 
w Beskidach Zachodnich. 


: fotromia 


BIELSKO - BIAŁA 


Telefony 1270 - 1278. 


* 


|| Dostarcza prąd elektryczny, 


tudzież wszelkie aparaty 


|] do użytku domowego. 


Pensjonat Janiny Okońskiej 


poleca pokoje kontortowe wraz z całem 
ufrzymaniem oraz obiady i kolacje na 
sposób domowy. Kuchnia wykwinina. 


| | | 
| [I RADJO TELEFON 44 
, ? È 
É 
M dA chase 4 
= 
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AS 


AJSKUTECZNIEJSZY ŚRODEK DOMOWY 


WNOSI DO KAŻDEGO DOM dora 


Dom Sportowy 


R. NERLICH, BIELSKO 
ul. A-ga Maja Tel. 1934 
Broń myśliwska I sportowa. Amu- 
nieja.  Ariykuły myśliwskie i do 
rybolówsiwa. 
Przybory i ekwipunek do turystyki, 
sportu letniego i zimowego. 


Katowicki Hantel ĉelara $p. 1 0. 0. 


KATOWICE 


mmm 


Hurtownia Żelaza i Narzędzi 
Biuro ul. Młyńska 37 


PAMIĘTAJCIE 


WOJ. ŚWIĘCIE W. F. i P. W. 
14 i 15 czerwca 1930 r. 
NA STADJONIE w KRÓL. HUCIE 


WSTĘP WOLNY AP WSTĘP WOLNY 


D 


Robot ozuyna gą 


Bielsko - Bialski Browar Akcyjny 


Fabryka wódek, likierów i soków owocowych 
Rok założenia 1875 Telelon nr. 2820-2821 


Piwo marcowe - Piwo Porter 


Odwrotna dostawa Ceny konkurencyjne 


KAWIARNIA (770 


KATOWICE 


UL. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


KAMAN JOU ynwimnywynnnnwynnwnwrwyyyn 


LAIKA MNUE 


NAISOLIDNIEISZA 
KAWIARNIA 
I CUKIERNIA NA 
MIE I S€ U. 


Huta - Metali 
Ryszard Dziadek 


Królewska Huta 


ul. 3-ga maja 34. Teleton 1057 


Metale nowe, stare, dodalkowe. — Odlewy 
Kompozycje. — Części maszyn i i. d. 
Zamiana. 


ZAKŁADY 


„ERONOMIA” 


BIELSKO WOJ.-ŚL. 


NASZE APARATY OCZYSZCZAJA 
W POLSCE OKOŁO 50.000.000 
LITRÓW WODY DZIENNIE 


OCZYSZCZANIE 


WODY 


w WARSZAWIE 


inż. B. RUDZIŃSKI 


WILCZA 39-4 TELEFON 322-63 


Zmiękczanie 
Filtrowanie 
Odżelezianie 
Qdmangan. 
Destylacja 
Sterylizacja 
Odpowietrzanie 
Analizy etc. 


Bank Gospodarstwa 
Krajowego 


Oddział w Katowicach, ul. Mickiewicza 8. 
Telefon Nr. 33, 800, ŚO0I, 2424. 


<> 
Załatwia nast. operacje bankowe: 


Skup i sprzedaż weksli. 

Nabywanie i sprzedawanie na rachunek wlas- 
ny walut obcych oraz papierów wartościowych 
państwowych, kamunalnych i innych, 
Inkasowanie wszelkiego rodzaju należności 
Wydawanie przekazów na miejscowości. krajowe 
oraz zagraniczne 

Bank wynajmuje w swoim nowocześnie urzą- 
dzonym skarbcu schowki depozylawe za od 
powiednią opłalą zależną od wielkości. 
Przyjmowanie da depozylu wszelkich papierów 
wartościowych, dakun w oraz kosziowności, 
Udzielanie kredylu  dlugotermiowego 
emisję 70 listów zastawnych 7% ol 
komunalnych, a dla potrzeb przemysłu 
obligacyj bankowych. 


le wystawione 
irzone są w gwa 
abezpieczone hipotecznie, 


pełnowartościowej 
cję skarbu Państwa 


FERRUM SP. AKC. 


KATOWICE II 


Stacja kolejowa: Katowice-Hogucice 


Adres ielegraficzny: „„FERRUM-KATOWICE:! 


San Francisko 22-23, 375, 14-85. 
WARSZAWA, POZNAŃ, KRAKÓW, GDAŃSK 


Własne biura I reprezentacje w kraji 
AMSTERDAM, BARCELONA, BERLIN, MONTREAL, KIOBENHAVN, 


LONDON, MILANO, OSLO, PARIS, WIEN, ZURICH, TOKIO, MEXICO. 


Odlewy kształtowe ze stali Siemens-Martina do 10 ton wagl jednej sztuki 


w szczególności części do budowy maszyn, wagonów, parowozów itp. 


Osie do wożaw ciężarowych surowo kute z obtoczonemi końcami ìi buksami 


oraz drobniejsze wyroby kute wszelkiego rodzaju. 


Śruby, nakrętki, nity, sworznie, haki żelazne izolatorowe, trzony i wszelkie 


wyroby żelazne dla polrzeb kolejnictwa i telegrafów. 


Oddział IV: 


Rury gładkie i bandażowe spawane „gazem wodnym ponad 300 m/m średnicy 


dla kanalizacji, gazu i wodociągów. Speejalnośś: rurociągi wysokoprężne do turbin. 


twierć sirony 120 zł. 1/ 65 zł 
435 zł. 1/16. 35 zł 


za iekst. 1 strona 400 zł. 
akładka 1 „ 500 


pół strony 220 zł 
250 zi., K x 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Redaktor na woj. kieleckie: 


złu u " 


TADEUSZ MALTZE. 
Redaktor na woj. krakowskie: Nnez, Władysław Iiłażewicz. 


REDAKTOR NACZELNY: 
Nacz, Tadcasz Dunin Brzeziński. 


